
W spólny apel 
bratnich orRanizacji młodzieżowycn 

do młodzieży Niemiec i Francji 
BERLIN. Jak podaje agen- Wspólna walka, braterska 

cja ADN, Krajo·wy Komitet solidarność i przyjaźń między 
Związku Francuskiej Młodzie- młodzieżą naszych krajów -
ży Republikańskiej, .l,(rajowy stwierdza odezwa - stanowia 
Komitet Organizacji Młodych rękojmię zwycięstwa nasz.ej. 

Oplata pocztowa utszczona rye:iattc m Cena 20 gr. 

DZIENNIK 
'10DZKI 

Dziewcząt Fra'1.cuskich. Cen- slusmej sprawy. Rok IX nr 75 (2703) Łódź, sobota. 28 marca 1953 r. 

tralny Zarząd Zachodnia-Nie--------------------------------------
mieckiego Związku Wolne.i Mło 
dzieży Niemieckiej oraz Cen
tralna Rada Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckie.i (FDJ) 
wydały wspólną odezwę do 
młodzieży Niemiec i Francji, 
WzYWającą ją do aktywnej 
walki przeciwko układom "'o
jennym z Bonn i Paryża. 
Układy wojenne z Bonn i 

Paryża - głosi odezwa - sta
nowią poważną groźbę dla na-
1zego życia i naszej przyszło
ści. Mają one pchnąć młoctzież 
Francii i Niemiec do walki o 
realizację planów imperializ
mu amerykańskiego - zdoby
cia panowania nad światem. 

Polityka przygotowań do 
nowej wojny powiększa z dnia 
na dzień nędzę młodzieży. We 
Francji i Niemczech zachod
nich Wprowadzenie w życie 
układów wojennych musi spo
wodować dalszy wzrost nędzy 
młodzieży i wciąganie jej do 
oddziałów agresywnej armii. 

Włókniarze włókniarki walczą o miano 

„Pioniera Budownictwa 
Socjalistycznego" 

w długookresowym współzawodnictwie 
Dziesiątki tysięcy lndywi dualnych zobowiązań podej

mowanych przez robotników, techników, majstrów, inży

nierów - kobiety I mężczyzn, starych i młodych - prze
obraziły się w potężny nurt długookresoweg.o soojaJistycz
nego współzawodnictwa pracy. W dniu wcwrajszym od
bywały się masowe zebrania załóg ZPB Im. Dubois, WZł'B 
im. I Maja, ZPB im. Armii Ludowej, ZPW im. Reymonta., 
ZPO ,m. Więckowskiego, oraz wielu innych zakładów na 
terenie województwa łódzkiego, na których włókniarze 
masowo podejmf>wall zobowiązania. dla. uczczenia pamięci 
Józefa. Stalina. 

To jU!Ż nie fala, nie Bl1lru- czej rnbotJni.ków, ma·j•strów, 
myk - to potężny nurt, któ- 1nżynierów. Licziba W1Sipółza
ry porywa za sobą tysiączne wodiniczących rośnie z godzi
ma.sy... ny na god·mnę. jedni wzywają 

Jes,t coś specyficZ111ego, w do w.spółzawodniobwa dru-
tym sziczerym dążeniu do g.ich. 1 

- W 1m1eniu utw=onej 
przed kil!ku dni.ami brygady 
pionierów, zgłaszam n.a.sze 
przy~tąpienie do wsipółz.awod
nictwa o miano „Pioniera 
Budownictwa Socja.Iistyczue
go". Równocześnie zobowią
zujemy się podnieść naszą 

wydajność miooięczną o 
250.000 wątków oraz wypro
dukować miesięcznie 108,7 m 
tkanin ponad plan. Jako pod
stawę wyjściD'.'ią dla nas"Zego 
p1ainu przyjmujemy dotych
czasowe wykonanie bazy w 
106 prac. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wszystko co dobre w 
z ustrojem ludowym 

naszym życiu związane jest 

mówi łódzka prządka 

Najlepsi synowie ojczyzny 
wstępu;q w szeregi partii 

D<> podostawowyoch oa:gainieuj! 

1 
przyjęete w pocru~t kandydaAów 

p.a.rLy ,iny<:h do Jtom~tetów zakla- PZPR .. p.rzodująca przącLka p · o t'!'-
' . . kow„k•ego Komb.ma·tu Ba.wclnfa-

dowy•ch i gnunnyeh PZPR me· n-ego, z"nona RybakowSika, eórka 
u~M1n<nie napływają zglOS7'ep;ia roba<illll:ika. 
pr:1Jodująeyeh robolmiilków, ehlo
pów, pra.c<>wników te-choJUicalnyeh, 
mro<d7li·eży ruka.demick!ioeJ o pny· 
jęci<e w szeregi ka>ll!dyd1a.t6w Pod· 
~kol.ej Zj1>dn<>czo.neJ Pa„tii Robo•t
n>czeJ. Prago.1ą oin! wśród na.jba.r
do?ii•ej ofiaornYoch I ooddanyeh bu
down'.czy-ch Po1skl Lu d<owej r-cali 
:1Jować wskaZlll!llia i nauki W!elk.Le
go Strulina, waie'Ząc o IS'lltzęście 

swego n~rodu, o pook6J na całym 
św!ecie. 

Przodownicy pNlcy, racjocn,&Jlliz.a
torzy, eZ-O'lo•wi pracownicy tech
ruc:oni i lud'Zie na.uki Łodzl 1 wo
jewód2twa - najlepscl bojowl!l<" cy 
o pokój i Plan 6-lel.ni - zwraca-
Ją się do podstaw·owych O.I'~a.ni

zacj! pa,rtyjnych o przyjęcie ich 
w sreregó kandydatów pairtii -
przodownLczki na.rodu. 
Sktaidając po.dania, ze wzrusze-

niem mówią o tym, co sktonilo 
ieh do podjęcia te.1 doniosłej w 
życiu k.ażdego z nich decyzji. 

- „w5Zysflko co w mym ży>0iu 
je·sit najlepsze, eo je.st szczęściem 
my<:h na.j•bliżS'Z.y·ch, zwląz.ame jest 
nliie!l"o0enva1nli·e z u.s.tr·oJem Jud<i
wy.m, z partJią, pod której kioeirow 
n11ctwem na.s"8. OÓ•C7'Y7..rta. staje s;ę 
rur.prawdę - talk ja•k tei:o UCllY 
Jó7>ef Sta.!i;n - oJc.zy2'lllą lud'ZI 
pra<cY - oświ.a.d·czvla., pr01S2ą.c o 

- Na.&z kombinat, ltlóry pow.siał 
d:oięk,i pomo<:y Kra..iu Ra<d, to no
we ra.<l°'Sl>e, twórcze ży-c·;oe na s<:z,ego 
móais1 a, tysiące nais, mlo•dy1Ch lu 4 

dzi, nau-cLZylo się przy w?m.uszeniu 
komhi1na.tu zawodu, stalu ~i-ę ro
botniJ.<.ami, maj1strami. przoctowrui. 
kaoni pracy - świadcrmvmi bu
de>wn.i.czymi nowej Pol!lk>". 

Gdy pada pytarule, czy przyjąć 

Rybakowską w pocret kandyda
tów, podnoszą się ręce wszystl<ich 
czlio.n.ków Pocl<;t.awowej Org.aniza
cjd Pa.rtyj'11!ej PZPR. 

Ta.kich, j·a•I< Ryba'kowGil<a we 
ws'Zystkioch 28ikła.cta.ch Lodzi i wo
jewództw·a są set1ki t tysiące. Oto 
nLekt6<rzy z ndch: Wi1!.old Pieiróg -
ra.rbia•rz z Bielawy, skierowa11y 
do Technikum Wlóki.e1rmkzego; 
b. rnbo.tnik, dziś majste·r wyk01\
czalnJczy ZPB im. Dziierżyńs.kie

g.o - Piotr Wiśnioewsld, racjcma
Ji::z,a-t,oor ZPB iim, Ha.rnania - Izy• 
do.r Gómy; współorganizarto<r ł 

czlone.k spółdzielni produkcyjnej 

Nie możemy do tego dopu
ścić! - stwierdza odezwa. -
Wraz z wszystkimi patriotami 
młodzież Francji i Niemiec 
jest dość sjlna, aby skutecznie 
brónić swego życia i przyszło
ści przed zakusami podżegaczy 
Wojennych. Młodzież naszych 
krajów nie będzie nigdy wal
czyć przeciwko potężnemu 
ZwiązkoWi Radzieckiemu! Nie 
może ona walczyć przeciwko 

osiągania coraz lepszych wy- Oto staje przy mównicy w 

ników, do ocirzucenia prze- świetlicy ZAKŁADÓW PRZE· Przędzalnie przestały być 
SJtarz,ałych metod pracy. Je'5t MYSŁU BAWEŁNIANEGO 

w Sla~wie g.m. Mazew, pow. 
łęc.zyok.1ego - Józef Olszewsko; 
bryg•aduJista Hu.ty „Hortensja" -
Milroslaw Gi1er.szc'Zl3k; magLoler 
Ch<!1JnjJ, C'7'010wy J>I'&.COW>tlJ'.ik: tech
nioony tej samej huty - Ed~·Md 

Ulllii5lawsk;f. W szeregach PZPR 
pragną oni Jesz,,,,.; lepiej niż d·o
tychc::z,as wcielać w życie nauki. 
genła!J·nego StaHna, z jeszcze więk 
szym poświęceniem walczyć o 
tl'Wafy pokój, o sze.zęście na:rodu, jakaś „z.a.raźliw-ość" w roz- IM. DUBOIS młoda, zdolna WqSkl•m gardłem prod u kc·,,· 

szerza1I1iu się ruchu wspólz.a- 1Jk.a~ka - Cecylia Król i mi-

;::'':,~'";,t:,,.!;: ~~,~ ż::: ... :.".""·"= "00~ Dalsze meldunki o wykonaniu planów • :'"'"" • • sobie! 

W d 
. I d Min. Wyszynsk1 

nienawiści o ustrOJU u owe~o za I kwartał b. r. przybył 
niedohitlci lcułaclco-faszystowslz-1·e Według obliczeń przędzalnie cienkoprzędne w skall CZPB- do Nowego Jorku 

~ Północ wykonały plan kwartał ny jui 26 ma.rea. Przędzalnie 

ł I I d 
więc w większości zakładów przestały być wąskim gar- NOWY JORK. Drua 26 bm. terroryzowa y spo z-oJ•ną U nos'c' dłem produkcji. Pozwoli to tkalniom i innym zakładom za· przybył do Nowego Jorku na 

1 leżnym od dostaw przędzy na równomierne wf·konYwanie pokładzie statku „Queen Ma-

p b 
planów. ry" zastępca ministra spraw 

rOCeS On dy ferrorystycznO- rab U 0 ko~ej Wykonanie planów przez I dzisiejszym. Dzisi.aj wykona· zagranicznych ZSRR, stały 
tkalnie w skali CZPB - Pół- ją plany tkalnia i przędzalnia przedstawiciel ZSRR w Orga-

WARSZA WA. - w DNIACH 24-26 BM. PRZED WOJSKOWYM Kryń&klego I Mieczysław.a Groidz- noc zostanie osiągnięte w dniu średnioprzędna Ozorkowskich 
SĄDEM REJONOWYM NA SESJI WYJAZDOWEJ w ŁAPACH kiego. dzisiejszym. ZPB oraz przędzalnia średnio- nizacji Narodów Zjednoczo-
POD BIAŁYMSTOKIEM TOCZYŁ SIĘ PROCES PRZECIWKO TER- Swą „ka<r~erę" rozpoczęl~ oint je- p dna p b" ni kich ZPB nych - A Wyszyński. 
RORYSTYCZNQ - RABUNKOWEJ. SKŁADAJĄCEJ SIĘ z KUŁA- sz.cze w cz.a.sJ,e o.ku1>aoeH - w Wczoraj wykonały swe zada rzę a ia __ c _____ . ----------

AK-owsikich a Po't.em Wi'N-o<w- nia za I kwartał br. załogi 
KOW, B. GESTAPOWCÓW I KSIĘŻY, BANDZIE KAZIMIERZA skich oddzLatach. o._k. KryńSlk! w l ed 
lCAMIE"RSKIEGO, PSEUDONIM ;,HUZAR". !'O.Im 1947 skonzysta~ z dobrodzi<ej- przędza ni śr nioprzędnej i 

Na l:aJwae Mk>aTŻ-Olllych Zo819!.eid11.: 
herszt )>a.n.d,y, syn 5-0-hektairowe
go kulaik.a - S4l!IJ.&Cyjnego wój•ta 
Ka.1lhm1e:rz Kam!•eflSld, pseud<:mim 
„Huzar", t.rzej jego po.m<>ClIIJicy w 
klrwawych mordach i zbójecikLch 
na.pa.dacll - b. a,gel!l!1: gestapo 
MLe.czysła.w Groodrzkl, pseud.om!iim 
„.Zubryk": Wacław Zaile'Wsik:1, 
pseudoll!!Jm „Zbysa:ek" 1 Tadeusz 
Kryński!, P!le<Udo.ndm „R-OkLta" o.raa: 
dwaj o.pieku.noiwie ban.dy - pro
boszcz p&Jr&fli w Pob:!tk.ri.ach k1<;. 
Wi®t.o.r Boorysiie>wdoez 1 k.atecheta z 
L;,p kl!l. Cze.sław lł.aJkow.skl, wre.sa: 
ciie meldlnil81rZ blllllidy - Kaizlanleirz 
ł.ap!A.skl. 

9twa amnestii. ale bezzwłooon1e wykończalni ZPB im. Marchle
wymordowal 10 c-r.y g osób, n·!e zgłosił si<: do bandy ,.Hu:z.a1ra", wskiego. Ta.k więc zakłady te 
pamięta, bo tyle było ofLair, tyle aby d.aJe.1 mor<l:o.wać i grabić. Osik. osiągnęły całkowite wykona

Gro.d:z.k.i tlJa,to.Jniast przysz,edl do 
mo.l'd·erstw, że trudno je WS11.y·st- baindy w1>rost z so:eregów biało- nie planów 4 dni przed termi-
kie zapamiętać. stockie·go giesta<po. nem. Zaznaczyć należy, że za. 

W opairciu o miej19COWYch ku
taików, korzysta.ląc z ich srzero
kLeJ pomocy. WSI>aa-tB pr-z.e« br<>

ndących kula,Qkd.eh illlteresów k&ę
ty BorysLeW'iw.a 1 Rakowskiego, 
baonda „HUU11ra" teNolJ"7lOWała 

l!'po.kojną ludn~ć P<>'Wiia.t6w wy
so.ko-maa.owiecklego 1 aLean!Jaity
ck.Lego, aktywn.Le wsp6łdzi<11l!a1 ącą 

w pcikojowym bud!C>Wnlctwl.e ca
łego naJ'Qdu. 

Zemallil<a oska.rtonych, zetlJ!llall'Ll<a 
kL!kud?l!esięclu świadków, ujaw
ni.one doikumeruty - cały przewód 
gl\dowy ocl&llondJ: w całej JaSk!ra
wośed zbój ecltą d?.1.a1adn.ość bam.dy, 
be.stia.lstwo I ohydę met.od, Jaklch 
chwyta.ją slę n!edo.blltl!:i kutacko
ia.szy.rtowskie priag:nąc odzyslkać 

swe bezp0wrotn<1e u.bra.oone poa;y
.cje. 

W swych zeznaroach OSk. „Hu
zaT" pra.gnle przerzuci/' z siebie 
część odpo.wie-dzii.a<lności na pod
komenc>.nych. Twierdz.i o.n, że o 
wte.Ju morderstwa.eh doJrnna.n.ych 
0<rze-z l::an.dę d·owta<lywal się· m\
mo.ch»dtm z rozm'.>w „ro"'''•IZY
&kdoeh" z posz~gólnyml zb!.naml 
w ooacSde pevi<>dyCZ1nie o.rgamJi!W<Wa 
nych tzw. „ko;ncen:broe·jli" podle
głych mu girup bandyclk1eh. 

Oskair:óony nie pot·ro~l wy,\a~n!ć 
fa.ktu, że jako dowódca plutonu 
AK w <>koreS!e okupacji nie oddat 
n.aiweot jednego strza~u przeciw 
h.tleroiwskim ciemięż=. Kiedy 
Armi.a RadzLeck.a i Wojsiko Pol
skie wyzwoliły kraj, „Huzax" za 
C'l:ąt dZ'ioaliać. Pr.zemówHy karabi
rw 1 pistolety jego bandy wy
m!.erwine ma węgŁa I>rzeolwiko 
polJSlklemu WO(j$.u, mlilkii. funk
ojona<!'lu·szo.m m'ło<lego lud.owe.go 
państwa, przeciiwko ludru>śCl! -
biednym ohł<>pom, koMetoim i 
drlleoiiom. Wsp6'J:nie z NSZ-tow
sktmi zbi<r8Jll1! prz.ystąptł do kol!l
tynuowanioa zbrooni.cil',ego „d?J!eła" 
hltlerow<:ów. 

W rO'ku 1947, gd.y ?Jna·c=a część 
b&lllidy „HueLa,ra" siko:rzystala z 
amnest:U montuje om nową ban
dę, wciągając doń najpodlejszego 
g<i;tu:n.ku zbrodnlliaorrz.y 1 :z.drajców 
narodu - kułacki.eh zausa:.rutków. 

Zeznania I>Odkomendeych Ka
mleńsiktego dokla<l!n:le naśw!etli
ly po.stać k.rwaiwego wa.!Jat-ki ! ca
łej jego ba.ndy. Ja,k stwierdził 
o"1<:. Zalewski - wszystkl!e mor
derstwa i napady d0ikooywa111e 
były na wyraźny TO!ZJ;:az „Huza
ra". „Każdego, kto ,Jest wam nie 

P1el'WS!Zy składa zem.ainf1a os.kar- wygo.dny - mordujcie" - taki 
tony KamLeń:1>kL. Mówi 0 swej zbó generailny r011Jkae - ja•k stwi.erdza 

osk. Za!ewskl - wydal swym pod 
jeckiej drl!al.a<lności, którlł rampo- ko"'C.endnym „Huz.ar". 
czlł] w r. 1945 - od chw:!ll! wy- M-1.al on w swe.i baindz>!e goo'll
zwolen!a Po.Iski, Ctchym, bezba<rw wy<:h i godny•ch wykonaiwców 
nym. glo.sem wylicza naiz.wil!lka po swoli,ch rozkazów. Osk. za.!ewski, 

2ł-letn! bandyta. ma więcej ofuu 
mord.owanych przez s.leble i swą n.a sumieniu, nit lat życia. 
ba.ndę of!oa·r, wym!en.l<a nazwy Pomoc kułaoką dla bandy obra· 
miejscowości., gd?l!e dokonywał zuje m. !n. fakt, że gdy osk. za
morderstw, po.daje OikoJietZ!lośct. :ewsk! w potyezce z woj&kLem zo-

•tal ranny. ba.nda &kierowała go 
Nie mote !edna<lt wszy91iktego SO- ~a leooen.Je do domu kula·ka Per
bLe przypamn.Ieć. Nle pamięta za slcowskiego. 
oo zamordowaJ małouo.lnego chło- Mol'derstwa i ra<bunkl - krew 
pa Ostrowskiego ze ws! Kobylln, orari: łzy rodzin pomordowanych 
ll)e pamięt!4 C'7.Y .we W"' Czyżewo ofiar - oto treść zeznań d•·lszych 

- ----"-"< „ :-J!~-.Jl«WP'1"4llc,...- )UW1Q.11.· C: ~~ 

z ta1ką t'<> ba.ndą, z taik!m1 'ZlWY kłady dały również wysoką 
codma.tym! renega•tami zląc1Z.yJ.i nadwyżkę planowanej socja
się probo.szcz pa.ram w Pobitkrach listyczneJ· akumulacJ'i, co w 
- ks. Borysiewicz 01taz k.atecheta 
z Łap ks. Rakows!ki.. PierwSll!y z dużym stopniu przypisać na
ni.ch swą wrogą aintypolską dzl•a- leży równomierności w \"IYkO
ta.Jność roa,po.czął o.d w~pólpraey z nywaniu dziennych planów. 
bMdą „M!oitJa". Na swe.i plebamli 
pw.yjmowa! wówcza•s bandytów, Wykonanie planów za pier
prnechowywa.t oddamą mu d,o de- wszy kwartał osiągnęła rów
pozytu pnez „M'lo•ta" broń, te sa- nież rzałoga przędzalni śred
mą z któ.re<J krwawy bamdydia m0<r 
dowal nlewfa:mych 1u<11Zi. nioprzędnej ZPB im. Stalina-

Po zamordowa<llliu „Młota" przez Zakład „A". Robotnicy przę
Jego wŁa1snych pochlromeind:nych. dzalni niie pozwalają się wy-
k:s. BoryS<!ew!cz boją.c się o sw<><Ją przedzić załodze przędzalni 
skórę o.c>da•ł slę Pod parur,()l!llrut i o- ZPB · M hl k" 
piekę dlrugLego z k()l!ei zbtra „Hu- im. arc ews iego, z 
zall'a". którą podpisali współzawodni-

Os!k. ks. Raikowsk1 kO<nltakJty z ctwo na pierwsze półrocze b. 
„H=a.rem" l'OZJ><>Czął Już w ro- roku. 
ku 1945, kiedy to preyjmoiwał o wYkonaniu planów z.amel-
„Huzall'a" wraa: z je.gio ba·ndą w Id • . . ęd . 
swym mfeo_sz.kall'ldu n•a plebanii w crwała row:ruez prz zalrua 
t.a.pa•ch. W ok:resie ki.edy wbadze odpadkowa ZPB im. Dzierżyń

skiego. Przędzalnia średnfo-
(Dalsty ciąg na str. 2) przędna wykona plany w dniu 

kraj Zdradzaiąc własny 
oskarżeni Clopuścili się 
najcięższej zbrodni 

Wyrok w procesie bandy szpiegów 
SZCZECIN. 2'7 bm. Wojsko dopuścili się najcięższej zbrod 

wy Sąd Rejonowy w Szczeci- oi - zdrady- własnego kraju 
nie ogłosił wyrok w procesie Prowadząc działalność szpie-
bandy szpiegów wywiadu gowską na rzecz WYwiadu 
amerykańskiego, amerykańskieęo. Jako okoliC7. 
Sąd skazał oslkarż001ych · ność łagodzącą w stosunku do 

Władys-lawa Borskiego, Ser- oskarżonego Paszkiewicza .sąd 
giusza Pirog-Pietkiewicza i uzna.ł, iż jego przestępstwo 
Józefa Puchalskiego na kary było mniejszej wagi w sto
śmierci. Osk. .Jan Paszkiewi-cz sunku do przestępstw o~ka.r
skazany został na karę doży- żonych Borskiego i Pirog 
wotnlego więzienia, a ookar- Pietkie\>.ricza. Wobec oskarżo· 
żony Wacław Woltman i Ml- nych Woltmana i Piroga Mi
chał Pirog - na karę 15 lat chala za okolicznoś.:! łagodzącą 
więzienia. sąd uznał fakt, iż działali oni 

W motywach wyroku sąd pod zgubnym ' Wpływem Bor

w !lrn;a:t pj.. 12. M. ~~ skieiQ_.L§~usza -~!l~ -. 

452 delegatów z 71 krajów 
uczestniczy w m! ędzynarodowej konferencji 

w obronie praw młodzieży 
WIEDE:R. Na przedpołud-\ Iranu, Laosu, Triestu, Belgii, 

niowym posiedzeniu w czwar- Izraela, Danil, Francji, Cejlo
tek 26 bm uczestnicy Między- nu i innych krajów. 
narodowej Konferencji w obro 
nie praw młodzieży wysłu

chali sprawozdania komisji 
mandatowej. Komisja stwier
dziła, że w konferencji bierze 
udział 452 delegatów i obser
watorów z 71 krajów. 

Głosowanie 
w Komisji Politycznej 
oad wnioskiem 
czechosłowackim W dalszym ciągu dyskusji 

nad referatem zasadniczym i 
koreferatami, przemawiał de- NOWY JORK. - Na c:z,wutko
legat Syjamu, Aghon Potisom- wym posl-edze:niu Komisji PoM.o 
bun, przedstawiając straszliwą tY<:'!ln<!j Zgromad:z.emla. Ogólnego 
nędzę i wyzysk mas pracują- ONZ ~dbyro się g?Q\S01W3'lllii& rui.4 
cych Syjamu, pozbawionych czeichOIS'ł<>wa.clc1m proi.Jeiktem reoo
wszelkich praw. Młodzież sy- lu-cJii, ®tycz~ym 1111.geiI'eilllCJ,l Stia
jamska w cukrowniach musi n-Ow Zjedinoozonych w sprawy 
pracować po 18 - 20 godzin wewnęt1rme lln1nyeh państw. 
na dobę. W zakończeniu mów . PrzedstaJW>iciele ZSRR, P<lllskl1, 
ca zobrazował walkę ludu USRR, Cz,echoot.owa.cJi 1 BSRR 
syjamskiego przeciwko przy- gło.sowall za C00Chosłoiwaoklm pro 

gotowaniom wojennym. o po- jelktem rerolucjt. Delega<:! 41 k;ra. 

kój, wolność i niezawisłośt:. j6w, w tym USA, Anglii 1 Fran-
Delegat młodzieży hiszpań- ojJ., ll'łosowa.Ji przeciwko temu 

sklej, Roberto Carrilla, oświad projektowi. Przedstawiciele 1ł 
czył, że młodzież hiszpańska tcra;J6w powstrzymali się od gło
pokłada w odbywającej się w sowa.ni.a (Indie, Indonezj.a, Iran, 
Wiedniu kon.!erencji w obro- Irak, Liban, Pa.klstan, Arabia 
nie praw młodzieży wielkie Saudyjska, SyrLa, Jemen, Afgmi
nadzieje. Wierzy ona, że stacn, Burma, EgLpt, Argenotyn.a I 
uchwały konferencji przyczy- Gwaitema·la). 
nią się do wzmożenia walki Wyjaśniając motywy glosowa
przeciwko krwawemu reży- ni.a I>•'Zedstawiciele krajów a<rab
·nowi kata Franco. Młodzież s!d<:h 1 a.zja<tyckich. m. 1n. Iranu 

1 Syr!:!, stwierdzi.Jl. że j.a1kko.l
'1iszpańska jest okrutnie wy- wlek powstrzymali slę od g!o.so-
~yskiwana. W Barcelonie np waTii<!I nad ezechosłowa.ckim pro
'ka:r.ało się, że 70 proc. pobo- lektem rezolucii, n;e oznacza to 
•owych jest chorych na gruż- iż nie po.tępiają lngeret1cjJ jed: 

nych krajów w sprawy wewnętrz 
licę. W kraju upada szkolnic- ne innych kraJów. 
two, wzmaga się terror prze- Dla wszystkich clelegacjl bvlo 
ciwko młodzieży, walczącej o raeozą jasną. że 14 państw. które 
pokój. wstrcymały się od głosowa.nia n.ad 

""'echoslowaclt!m projektem rezo-
Następnie przemawiali przed lucji., potę1>iają właściwie lnge

~tawiciele młodzieży francu- rencję USA w sprawy wewnętirz-
5kiei A!rykl równikowej In- ne lin'!liYch państw, Jakkolwiek 

gij. .W~n.dii..-~y.:ecJ!. J.{ai{adi. ;~z=~~ st; (~Wać za 

• 



Proces-bandy 
terrorystycznej 

(Dokończenie ze str. 1) 

bftpieezeń.stwa oor.aa. bardziej p.a
rahżow.aly dzi.ata.Inooć bMtdy, ks. 
Rak-0wo.ki na POiecenie „Huz.Ma" 
pvdJął s:ę funkcji ląc~zn!Jca pomlę 

dzy n '.m a reSl;tą bandy. Z mLesz
kani.a sweir-0 atworzyl on „skrzyn 

Sali Kolumnowej 
trumny Stalina 

kę pocztową'". d-0 które.i n.a,p!ywa- (D k · 
la. korespondeoncjR wymhml,ama po o onczenie ze str. l} nego im. 1 M.aja, by podjąć I realizację pięknych 

m1ędzy „Huzarem" a resztą ban- zobowiązania dt!ugoolkresowe Froaltu Narod01Wego. 

dy. Ooobiście zobowiązuję -;ię na II kwartał br. 

P-Odobnle, j.a·k u. RaJoow&ki prz.eszikoUić kilka nienadąża- NaiStrój jest wspaniały, lu- ZOBOWIĄZANIA 

haseł 

Przed pa1ru din-iamd po
wr6cil!:a. do kraJu z wy
cie-c„kl do Zw!ąz.ku Radzie 
c.kiego kfilkun-a.stu01S<>1>-0wa 
grupa prz.,.ch"ltaw 110iell pol
f>klie.go sZ1.ko1Jni't0t.iwa ~·wo• 

dowego. Je-d.n;v-m z u""""t
ników tej wy<!lc•czkl, w 
której skła.dxle zinali1'Żli s ę 
de1ega.ei Cerutr. Urzę<lu 

Szkoleni.a Zaw<>dowego, dy 
rektO\J"'Zy niektóry-eh w kra 
ju Okrę!l'ów S'llkolen.ta za
wodowego oraz kilku dy
r~1<t-0rów sz.kót za w<>do· 
wych - był t.a.kże dyrektor 
okręg-u DOSZ w Łodzi 

JERZY MUSZY""SKI. 

krotnienia w11silku prz11 
wcielaniu w życie testanum 
tu Wielkiego Stalirta - bila. 
w t11ch dniach z twarzy każ
dego radzieckiego obywa
tela. 

Gdy w godzina.eh popo
łudniowych - ciągnie dalej 
dyr. Muszyński - otwarty 
został dostęp do Sal.i Ko
lumnowej Domu Związków, 
gdzie złożona zosta'la trumna 
ze zwtokami Józefa ,.5'talina 
- w śródmieściu, na k\]ku
nastu ulicach wstrzymlti..ty 
zostal ruch. Ulicami tymt, 
Poczynając gdzieś aż od Sa
dowego Koica (ulica biegną
ca wokól Moskwy) podq.żal 

powoii ku Domowi Związ

ków nieprzerwany, długi na 
kilkanaście kilometrów, stru 
mień ludZi. 

wspólpra.cował z baind11 również jących za naszym tempem dz.ie uśmiechają się, dysJcuiu- OSWZĘDNOSCIOWE 

osk. La?:ńsk.i - mell.nl.a.r,; baru:Iy koleżanek.. 
S 

w mieszk.a·nlu swym wlelo.krot- ją na temat podejmowanych I JAKO CIO\VE 

nie udziela! on „Huzarowi" noc- Wzywam do współzawo<i- zobowiązań, chwaaą :jeden PODJĘŁA ZA1',0GA 

legu ora.z wy~ycza.ł mu sw<>Je nictwa koleżanki Marię drugiego. Prym wodzi mło- ZPW IM. REYMONTA 

ubra.nie, gdy ten ukrywał się. No Kondel i Kazimierę Wojtas, dzież. Odświętny nastirój pod-

cow.all również u L.apińskLego m- któ . . . kres"la orki~'ra ~~ikła-'owa _ 
ni c-zlo.nkow.e bandy. w euisie re rown1ez zobowiązały =• ~ " Bojową tradycję w wY1<o

nawstwie planów ma za sobą 
załoga ZPW im. Reymonta. t 
W II kwartale ub.r. zakłady 

'lldobyły SZJtandair przechodni 
związków zawodowych. W 
IV kwartale n.abomiaElt II• 
rniejisoe we współzawodnic-j 
twie międrzyzakładowym.. Plan 
za I ikwartai br. załoga wyko-I 
n.ała prawie ltydxi.eń przed 

„wizyt" u o.sk'"1:'ZOnego „Hu.za.r•• eoię wyprod'..lkować miesięcz- płyną po sali tony marszów, 

słuchał an;typolskich audyc.ii ,,c,1, nile pon.ad plan 283 2 m tka- pieśni masowych. 
w Ameryki" lub BBC, czerpiąc 

Właśnie na czas ttaszego 
pobytu w Moskwie - opo
wiada nam dyr. Muszyński 
- przypadło to wielkie nie
szczęście, jakie spotkało całą 
ludzkość - a więc najpierw 
straszna wieść dla nas o 
ciężkiej chorobie Józefa 
Staltna, chwile pełnego na
dziei oczekiwania na popra
wę Jego zdrowia, a potem 
dni żałoby i bólu po Jego 
zgonie. Już sama wieść o 
ciężkiej chorobie Stal·ina po
grążyła stolicę Kraju Rad i 
jej mieszkańców w głębokim 

zasmuceniu. Na placach i 
ulicach widziałem tłumy 

moskwiczan, robotników, in
teligentów i młodzieży, sku
piających się przed gablota
mi gazet i odczytujących z 
największym niepokojem 
wywieszone tam biuletyny o 
stanie zdrowia Stalina. 6 
marca rano dowiedzieliśmy 

się, że przestało bić Jego ser
ce. Moskwa zmieniła wygląd. 
Tonęła w powodzi czerwo
nych, przybranych kirem 
flag i portretów Wielkiego 
Zmarłego. Miasto spowiła 

ciężka żałoba. Na twarzach 
zdążających do pracy ludzi 
malowały się bezbrzeżny 

smutek, żal i zgryzota, oczy 
zaszk!Hy się łzami. Widzia
łem jak ludzie płakali. Ale 
równocześnie w tych cięż

kich dniach lud moskiewski 
wraz z całym radzieckim 
narodem wykazał wielką 

jedność i zwartość. 

stamtąd natehnienJ.e do nowych nin oraz podnieść dotychcza- Gdy kurtyn.'.l odsłania scenę 

mordów. sową jakość o 1 proc. - oo.la milknie. Ro:z:poczyn<i 

Zezna.nla śwLadków - doprowa- Trzeba było być w ~niu się uroczysta masówka. Po 

dzonyeh z wlęzlen.e czJ.on.ków wczora_ jis~ na te1· malS6wce ,_ i· ś · ó · 
ba.ndy i meliin.i.arzy _ uJawnily -„ ··· o~o l<!Z!lO c1owym przern w1e-

da•J:sze szczegóły zbójecJct.ej dz:L.i- i obserwować jak dziesiątki n.iu wt>tępują n.a trybunę ro

;t.a:Jin,osci "huzairowyćh'" zbirów. prządek, tkaczy, techników, botnicy, mechanicy, prządki, 

Zazn.aJący meliln.i.airze baindy _ majstrów, inżynierów maso- pracownicy warS7ltatu mech.a

.Tan Wiliński 1 Fraineiszek Mośc•- wo podchodziły do stołu pre- nicz.nego - sikliadają meldun-

oki - to kułacv z okolioz.nych d' In · kł d ł b 
wiosek. za to, że „Huza•r" dzialal zy la ego l s. a a Y zo o- ki o zobowiązaniach podję-

"w ieh spraw.ie", że mru-<lowa wiązania - bv zrozumieć to tych dodatkowo - tych, które 

bied.nLa.ków 1 średnlaików. za to nowe, które rodzi się w ser- naorodziły się w nocy, i na 

ba.ndz.e jego udzielali oni schro- oach naszych robotników i pierwszej zmiain.ie rannej. 

~tfkudz.lesięcLu zeznających techników, by docenić całą Ilość tych meldul'l!ków jest 

liwi.a.dków - to żony, matkl, sio- wagę tego potężnego i maso- talk wielka, że przewodniczą-

st.ry I sieroty po poanru-dowaonvc wego ruchu. c · ____. b · 
przez bMldę „Huzara" ofiarach Y ZJmlli>ZOny J=• - Y nie 

Drżqcym ze wzruszen .... nab1'7.mia Oto inż. Szymczak z przę- przedłużać zebrania .- prosić 

lym tłumionym! łzami g!<><em od- d-z.alni średnioprzędnej, kltóry o składanie tych dodatko

twana.l.i przed sądem tra.o;edie w imieni'll wla.snym i wiszyst- wych zobowiązań do prezy-

1>powodowa.ne baaidycką dzJ.ałailno- kich ikierowników zmiano- dium. W ciągu kilku minut 
ścla zbla-ów „Huzara". 

Po przemówieniu prokuRtora wych zobowiązuje się zmniej- góra kartek wyrosła n.a stole 

oskarżeni w osta.tnlm slow e pro- szyć ilość odpad•ków przędzy prezydialnym. Tej pięknej i 

sHI <> jak na.Jlagodm.Lejszy wymiar z 2 proc. do półtora proc. oraz wzrUiSzającej scenie towairzy

k~k. ks. Ra.kO'W!91kii sb\vtioerd?:lł m. ściśle przestrz.egać reżimu szy grzmot oklasków. Wresz.

in.., Ut dopiero w czas'e rozpr.a.wy technologicznego, aby zryw- cie sala cichnie i dyrektor 

zdał sobi.e w peJJnl sprawę z całej ność przędzy nie przekraczała naczelny ob. K<JIIllorowski mo

ohydy swego postępowania, które 180 na 1000 wrzecionogodz.in. że odczytać tekst rezolucji 
zaprow.adzlło goo w ..zereg! zb61e-
e'kLel batndy. „ wspó:tpr.a,cując z ba!l'l oto jest tkaczika Leokadia. ujmującej ilość zobowiązai'l 

dą zapomni.alem, talk 111llc i wielu Wojdyńska., - są przedsta- podjętych do dn. 26 bm. 

z nas kslężv z.a,poan!.na, o Jednym wiciele wszystkich oddziałów Na przędzalni cienkoprzęd-

z n.a']wactnlejszych naikazów - o d · 761 "b d' > bo 

term.inem. j 
Podejmując zobowiązania 

na masówce w dni'll wczoraj- I 
szym robotnic.e i robotnicy J 

poota1I1owili przede w6zyst.kim 
za002JCZędzić cenny surowiec 1 

sprowadzany za dewizy 
oraz podwyższyć jakość przę
dzy. 

I tak oddział przygotowaw

czy podwyższy jakość o 0.5 

proc„ i :mmiejszy ilość od

padów o 28 kg. Przędzalnia 

zaos-rezędz.i 183 kg przędziwa, 

Skręcalnia wyprod'l.l!kuj e o 

0,2 proc. więcej przędzy dzien 

nie ponad wykonywatną do

tychcrz,as normę, co wyniesie 

930 JQg przędzy. 

miłości blitniega. Na pewno wie- pro u.kcyjnych i pomocni- neJ oso po )ę-10 zo wią-

lu księży 1 ja z mmt. nlie :ima- czych, a nawet perisonelu ad- z.ani.a długookresowe które Zobowiązania zesipolu mło-

letllbyśmy się ina łMwLe oSka.rżo- mirustracyjnego... dadzą w II h-wartale br. 8.992 dzieżowego przędzalni obrącz-

nyeh, gd(yby właJdze kościelne. a R · · t · k d d 1 N 
w sr=ególnośC!l ku.rla łomżyńska osrue en UZ)a'Zll'll pracy. g przę zy pena P an. a kowej zebrała Anna Rokita. 

wystąpiła z listem., ery wezwa- Potężny potok porywa przędz;aJni średnioprzędnej . . . 

nLem, by polotyć kT<!S braitobó1- wszyebkie serca bijące w jed- zobowiązania podijęło 1.658 Wrnz z kolezankami Kazim1e-

oeym walkom. ZW'1'81Cam Ilię do nym rytmie - rytmie socja- osób, na oddziale skręcalni 36 rą PerC"Zyńslrą, Zofią Ka..i-

b.N.ci kaipł8lllów z Blidoe~yz.nv "--u. _,_ 
by wlączyll się ja.k najp.rędzej do ....,,.„ """'ręcarek zobowiąza-ło się mierczak, Heleną Marcinkow-

twórezej pracy„. podni~~ć wiel~razitaitowość ski\. Krystyną Barańską _ 

* * * ZAŁOGA i przeJSĆ z obsługi 896 wrze- . . / 

82'4 l!llmmł o9kairl:1om1yełl: Ka.- CZERWONEGO WIDZEWA ckm, na 1.120. Potem idą zo- zespół zmme3szy ilość odipa-, 

Ponieważ plan pob11tu 114-

s~j wycieczki przewidywał 
rychły wy;azd do Leningra
du, zezwolono nam na odda-
11/ie hołdu prochom Stalina 
- poza tą kolejką, poza nie
przebraną l~dzką falą. Prze· 
szliśmy, miTlto Jego trumny, 
tonącej wśród zieleni i wień· 
ców, stara.ijąc 9ię utrwatić 

na zawsze iv pamięci d-rogie 
zastygłe T'!JSlJ Jego twarzy 
twarzy ojca Wgzystkich ludz 
pracy. Wraz z nami cichy 
mi krokami przechodzi 
przed tq trumną dotknięt1 

wielkim bólem, osierocon1 
radztecki lud, żegnaiqc od· 
chodzącego w ostatnią drog~ 

swego Wodza, Nauczyciela 
i Przyjaciela. 

Radiowego &p-rawozdania 

~o. ZaJ.-ewslGf.eco, Kryń- ENTUZJASTYCZNIE bowiązania waorsztaitu mecha- dów w kwietniu o 10 dikg 

lildieso eras G.rodZldeco - ka.rę PODJĘŁA ZOBOWIĄZANIA nicznego inżY'nierów i tech- dz.iennie, w maju o 15 dkg, a 

hlłerel. o..k. ~go n.a. 11 ników. EntuZ'ja.stycznie, ra- w czerwcu 0 20 dkg. Pla...'ly 

IM wt~ aft. n. ~W11- W pięknie udekorowanej dośnie robowiązaniiami więk-

ea - - ' lait 'W'lęzhenib., zał ollk. I sali świetlicy zebrała się szej wydajności pracy zado- S'VVOje wykoouje zespół w po

ks. ll&ko~ - 1 lM wJę2lle- WC7JO!"aj załoga Widrewskich kumentową]: czerwony Wl- nad 120 proc. i posta·nowił tę 

n.la. Zakł.ad.ów Przem. Bawelnia- dzew swój udział w walce o wysoką wydajność utrzymać. 

Bolesna strata ukochanego 
Wodza i Nauczyciela, nie zła 
mała ich, teraz gdy Go nie 
stało, będą zgodni!! z Jego 
nauką zdwajać eri~rgię nad 
budową komunizmu. il ta 
wola spotęgowania i uwielo-

z przebiegu pogrzebu I prze
mówień najbliższych współ

bojowników Stalina - wy
słuchaliśmy już w Leningra
dzie. W drodze powrotnej do 
kraju jeszcze raz zatrzyma
liśmy się w Moskwie. Wi
dzieliśmy wówczas ponow
nie, jak tłumy moskwiczan 
gromadziły się na Placu Cze-r 
wonym, podążając ku Mau
zoleum, Wraz z ludem mos
kiew.ękim oddawały hold 
prochom Stalina delegacje ze 
wszystkich Republik Radziec 
kich, delegacje ze wszy t

kich krańców Kraju Rad. 

(Zn) 

(Dokończefllie) 

Niezliczone fakty i dowody mówią, fe w 
~wiecie kapitalis~znym w Europie zachod
niej i Ameryce hierarchia kościoła powiąza
na najściślej z siłami imperializmu, kroczy 
po wspólnej z nim drodze. Kościół jako in
stytucja wykorzystywany jest tam w intere
sie kapitalistów i obszarników, spełnia funk
cję siły broniącej ustroju kapitalistycznego 
1 całego systemu porządków kapitalistycz

nych. 
Im bardziej pogłębia !f!ę powszechny kry

zys ustroju kapitalistycznego, im silniej 
chwieją się podstawy jego władzy i bliższe 

są perspektywy jego nieuchronnego upadku, 
tym bardziej, rozkładając się, zatruwa kapi
talizm wyziewami swej zgnilizny wszystko, 
co jest z nim związane, coraz głębiej wnosi 

do kościoła zwYrodnienie 1 demoralizację 
Kierownicze ogniwa kościoła zrzucają co

raz bardziej zewnętrzne nawet pozory, ma
jące świadczyć o ich misji „duchowej", ob
nażają bez reszty swe prawdziwe oblicze 
obrońców kapitalizmu i wraz z najbardziej 
wojowniczym! siłami reakcji - w woinie 
szukają dla kapitalizmu ratunku. Odrzucają 

one wszelkie skrupuły moralne i łamią wszel 
kie podstawowe zasady moralnoścL Głosząc 

prawo silnego, osłaniają wszelki ucisk i wy

zysk w jego najbardziej zwierzęcych 1 bar

barzyńskich formach, usprawiedliwiają i po

pierają metody ludobójstwa, stosowane przez 

imperializm w Korei i w koloniach. 
Oto, co mówi nowojorski biskup Mac Do

nell: 
„Zdarzają się rodzice zasmuceni, zaniepo

kojeni, czy rozgoryczeni dlatego, że ich sy

nowie przebywają w Korei. Inni buntują się 

dlatego, że stracili tam swoich najbliższ'IJCh. 

Nie mają racji. Ich dzieci nie są na1'aŻ<ine 

na większe niebezpieczeństwo, niż gdyby 

przebywały w Nowym Jorku, gdzie są nara

żone na wypadki samochodowe. Moglyby się 

utopić w Jones Beach lub nabawić .ęię para

liżu dziecięcego. Ich śmierć w Nowym Jorku 

byłaby nieużyteczna. W Korei natomiast do

konują czynów, które podobają się Bogu. tj. 

zapewniają sobie drogę do nieba, co niPzu
pelnie byłoby zagwarantowane, gdyby padły 

ofiarą w wypadku samochodowym". 
Podobne pochwały zbrodni usłyszeć moż

na z ust najwyższych dostojników kościel
nych. Amerykański kardynał Spellman, je
den z ~łównych filarów Watykanu, dwukrot
nie wybral sie do Korei, by pobłogosławić 
tych, którzy sieją zarazę i stosują broń na~ 

palmową. by zachęcić ich do dalszych krwa
wych wyczynów. Arcybiskup Los Angeles, 

nied::twno mianowany kardynałem Mcintyre, 

Z DZIENNIK Ł()DZKI nr '75 ~2703). 

Zatrute 
domaga się, aby na „czerwonych" w Korei 
rzucono bombę atomową. 

Reakcja kościelna w świecie kapitali
stycznym usiłuje wychować Odbiorców swej 
propa'gandy w przekonaniu, że każde nawet 
najbardziej okrutne środki l rnetody są do
bre, jeśli służą .,wolnemu światu" spod zna
ku dolara. Do takich „dozwolonych" środków 
należy również mordowanie ludności cywil
nej. Tak przynajmniej zapewnia nas wydana 
w Niemczech zachodnich książka „Porządek 
moralny wspólnoty narodów', zaopatrzona 
przedmową nuncjusza watykańskiego, ame
rykańskiego biskupa Muncha. Książka ta 
aprobuje masowe ludobójstwo, i stwierdza, 
że godzi się je stosować w wojnie, byleby 
tylko było ono „ubocznym działaniem", 

a nie„. głównym celem. 

Dodajmy do tego, że Watykan 1 jego 
agentury sankcjonują i popierają ucisk ko

lonialny, usprawiedliwiają okrutny terror 
wobec ujarzmionych ludów. 

Reakcyjne koła kościelne w świe<!ie kapi
talistycznym, popierają wszędzie najciem
niejsze siły faszyzmu i wstecznictwa. Jako 
przykład może tu służyć sojusz włoskiej cha
decji z neofaszystami, zawarty pod patrona-· 

tero czynników kościelnych. Podobnie jest w 
Niemczech zachodnich, gdzie kler przesiąk

nięty jest duch.em hitleryzmu i odwetu, gdzie 
pod błogosławieństwem Watykanu amery
kańscy imperialiści odbudowujf,( hitleroV1-ski 
Wehrmacht. Kierownicy kościoła katolickiego 
w Niemczech zachodnich jawnie podżegają 
do wojny, o czym świadczą choćby słowa 

kardynała Fringsa, który wzywał państwa 

kapitalistyczne do „przywrócenia porządku ..• 
siłą oręża„. 

Kościół w krajach zachodniej Europy 
współdziała czynnie w dziele faszyzacji, do
maga się likwidacji resztek swobód demokra
tycznych. Wskazują na to choćby słowa arcy
biskupa Florencji kardynała Della Costa, 
który mówił w związku z wyborami w po
łudniowych Włoszech: 

„J edna ze swobód znacznie bardziej szko· 

dliwych niż wolność sumienia, jest wolność 

prasy. Obowiązkiem i !Jrawem władz jest po
skromienie i zdławienie wolności prasy, kie

dy będzie to wskazane". 
Wszystko to świadczy, że siły reakcji I fa

szyzmu, że ludzie bez żadnych skrupułów 

moralnych. wyznawcy prawa pięści mają de

cydujący wpQ-:w na polityitę kościoła w świe-

źródła 
cie kapitalistycznym. To oni właśnie, wyko
rzystując swe wysokie stanowiska w koście
le, wraz z uległym sobie klerem, są czynni
kiem demoralizacji, wzniecają najniższe 

zbrodnicze instynkty. 
Bogactwo materialne hierarchii kościelnej 

w krajach kapitalizmu nie zqola zasłonić jej 
pogłębiającej s.lę wciąż nędzy moralnej -
procesu, który jest wynikiem związkow ko
ścioła z wyzyskiwaczami i ciemięzcami. 

Właściwie, choć w bardzo ogl~dnych sło
wach ocenił obecną rolę kościoła w świecie 

kapitalistycznym wybitny znawca spraw J.to
ścielnych, b. jezuita Aligh!ero Tondi, do nie
dawna wicedyrektor Instytutu Kultury Reli
gijnej w papieskim Uniwersytecie Grego
riańskim w Rzymie. 

„Badacz zagadnień spolecznych i politycz

nych - pisał on - .„musi zwrócić uwagę na 

dwa fakty: silę polityczną kościola na Za

chodzie, a jednocześnie jego poważną słabość 

duchową. Nigdy dotychczas jeszcze nie byl 

tak niski, jak obecnie, poziom podstawowej 

siły katolicyzmu, pochodzącej z wewnętrzne

go przekonania jednostek". 

* • * 
W;;półdziałając z najbardziej drapieżnymi 

siłami imperializmu w przygotowaniu nowej 
wojny, głosząc nienawiść do krajów, w któ
rych gospodarzy lud, kierownicze koła ko
ścielne na Zachodzie z Watykanem na czele 
usiłują wciągnąć w rydwan swej polityki 
kościół katolicki w krajach demokracji lu
dowej. 

Tradycyjne związki hierarchii kościelnej 

tych krajów. szczególnie na jej wyższych 

szczeblach, z reakcją obszarniczo-kapitall
styczną, z niedobitkami wywłaszczonych 

klas, stwarzają u nas podatny grunt dla wro
giej inspiracji, usiłującej wykorzystać kościół 

dla walki z władzą ludową, dla walki z na
rodem polskim. dla celów nie mających nic 
wspólnego z religią. 

Wyższa hierarchia kościelna swym stano
wiskiem próbu.le nadto skłonić dołowy kier, 

aby zajmował dwulioową postawę wobec 
państwa. Nie ulega wątpliwości, że idzie ona 
w ten sposób na rękę penetracji zagran;cz
nych agentur. Mieliśmy szereg prze1awów 
tych wrogich wpływów na działalność po

szczególnych ogniw kościoła w Polsce Zn:ine 
są dobrze te przejawy opinii publicznej 
t licznych procesów, że wymienimy choeby 

ostatni proces w Krakowie bandy szpiegów 

amerykańskich, którzy w kurii arcybiskupiej 
znaleźli bazę dla swej dzialalnoścL 

Ta zbrodnicza robota, zdrada świętych in
tertsów narodu, jest wyrazem głębokiej de
moralizacji, korupcji, zupełnej bezideowości 

tych ogniw hierarchii oraz tych jednostek 

spośród kleru, które wzorując się na posta
wie hierarchii kościelnej w krajach kapita
listycznych, i czerpiąc inspiracje z Watyka
nu, stają się narzędziem knowań przeciw 
własnemu narodowi i państwu ludowemu. 

Kościół w warunkach władzy ludowej w 

pełni zaspokajać może potrzeby religijne 
wierzących nie służąc wrogim klasom, które 
przez długie lata wyzyskiwały i łupiły lud 
pracujący naszego kraju. Ludzie wierzący 

pragną widzieć w kościele organizację po
święcającą się swym religijnym zadaniom. 

Pragną oni, by działalność wszystkich 

ogniw hierarchii kościelnej prowadzona była 
zgodnie z racją stanu Polski Ludowej, zgod
nie z prawami obowiązującymi w naszym 
państwie, by na wszystkich szczeblach tej 
hierarchii panowała atmosfera poszanowania 
dla władzy ludowej, by kościół w Polsce i je
go przedstawiciele na wyższych i niższych 

stanowiskach stali lojalnie na gruncie ustro
ju ludowo - demokratycznego i nie wyłamy
wali się z solidarnej postawy całego narodu. 

Państwo stoi na gruncie wolności sumie
nia i dla zagwarantowania tej wolności, jak 
też w imię interesów narodu likwiduje 1 lik
widować będzie wszelkie próby wykorzysty
wania stanowisk kościelnych dla działalności 
wrogiej narodowi. wiązania kościoła z silami 
wstecznictwa i reakcji. 

Społeczeństwo nasze nie może tolerować 

atmosfery wrogości wobec naszego ludowego 
ustroju panującej w niektórych ogniwach 
hierarchii kościelnej, atmosfery, której wy

razem są między innymi groźby episkopatu 

pod adresem księży i działaczy katolickich 
opowiadających się za współpracą z pań
stwem. Udziela ono poparcia wysiłkom księ

ży i działaczy katolickich zmierzającym do 
tego, by kościół przestrzegał zasad lojalnej 
współpracy z państwem, zgodnie z polską ra
cją stanu. 

Listy księdza biskupa Choromańskiego 

świadczą, że ·naczelne władze kościelne w 
Polsce przepojone są duchem nienawiści do 
przemian sr<'łecznych w naszym kraju i że 

uznają one „autorytet„ politycznych wska

zań Watykanu. którego polityka jest zdecy
dowanie antypolska. 

A naród nasz nie będzie tolerował, by 
władze kościelne czerpały natchnienie z ob
cych, zatrutych iródeŁ 
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G
enerała Karola świer- nierzy, byl dla generała pierw 
::z·ewskiego naród polski, szym zetknięciem się z Polską 

a w szczególności ludo- po dlugiej rozłące. Było to dla 
we Wojsko Polskie - czci ja- niego głębokie przeżycie. Cho 
ko bohatera narodowego. Ca- dzil po obozie, rozmawiał go
ła bowiem jego droga życio- dz,1iami z żołnierzami, nurzał 
wa, droga jego walki - je~t •1ę w polskości tego polskie
ściśle związana z rewolur.YJ- r;;o obozu nad rzel~q Oką. Na 
ną drogą międzynarodowej j"'doej z odpraw oficerskich 
klasy robotniczej i ludu pol- w Sielcach, na. której się zja
skiego. wił nieoczekiwanie, poproszo-

W naszym narodowym pan- '10 go, by przemawiał. Gene
teonie wielkich postaci, które ral rozejrzał się po sali i spo 
łączyły zbrojną walkę o wo!- strzegl dwa wielkimi litera
n-0ść narodu z najbardziej po- mt napisane hasla: Niech ży
stępowymi ideałami swego ie Poi~ka! Niech żyje przy
czasu obok takich bohate- Ja.?ń polsko-radziecka! Gene
rów bojów „o wolność waszą ral wskazał na nie i powie
i naszą", jak Kościuszko i rizial. „Otóż w tych dwóch 
Bem, Jarosław Dąbrowski i hasl'lch ma.cie ca.lu program 
Walery Wróblewski, Feliks / nC!~·.;,ego dzialrmia. Co więcej, 

j''"'yń<kl i Juli>n M>e- w '4 " <Ob• tak 'w"'""'' 

Na zclję-ciu: w przedednh1 >forsowania Nysy prze.: TI Armi~ WP 
(16 kwi1et'n•ia. 1945 r.). ge11. Karo·l ŚW.fr'"7. 1 ;.v ·~~ci nmaw'.a pla.n ope„ 

.ra.cji z p.rzecls.taw~ieJa:m.i oidd7.tiałów raictzi-e·cldC'h. 

chlewski oraz wielu, wielu in
nych - jaśnieje pięknym nie 
skazitelnym blaskiem, ota
czana przez nasz naród miło
ścią i szacunkiem, okryta sła

wą postać Karola Świerczew
skiego, generała - robotnika, 
generała-rewolucjonisty, pło
miennego patrioty i interna
cjonalisty. 

Na jakichkolwiek walczył 
on frontach, czy w szeregach 
żołuierzy wielkiej Rewolucji 
Październikowej, czy w oko
pach w dalekiej Hiszpanii, czy 
na polach walk z hitlerow
skim najeźdźcą - nigdy ge
nerał świ-erczewski nie prze
stał myśleć o Polsce, zawsze 
tęsknił za ojczyzną. 

Kiedy dzięki pomocy rzadu 
iradzieckiego i osobiście Ge
neralissimusa Stalina - po
wstała w ZSRR w 1943 r. pol
ska dywizja, a następnie i 
korpus Polskich Sił Zbroj
nych - generał Świerczew
ski był jednym z pierwszych. 
którzy przybyli na miejsce 
formowania się polskiej armii. 

„Obóz w Sielcach - pisze 
plk. M. Szleyen w swej bro
szurze o generale Swierczew-
3kim - przez który przewi.1a
ly się dziesiątki tysięcy żot-

CAF - WAF 

że jedno jest nie do pomyś!e
ri.i.a bez drugiego. Aby mogla 
żyć Polska, musi w waszych 
se1·<'ach rosnąć przyjaźń pol
sko-radziecka. Tylko wtedy 
tęd~iemy mogli wyzwolić Pol 
ske spod jarzma niemieckie
~·o"~ 

Wszędzie gdziekolwiek wal
czył generał Świerczewski, 
żołnierze widzieli w nim do
·_vódcę nowego typu, dowódcę 
porywającego żołnierza oso
bistym przykładem, niezwy
kła odwagą, dowódcę ludowe
go, który jest zawsze z żoł
nle.rzem i umie do niego prze
mów1c. Cóż tedy dziwnego. 
że masy żołnierskie uwielbia
ły go i szły za nim z bezgra
nicznym zaufaniem. „Był je
dnym z tych dowódców w 
naszym wojsku pisze w 
swej pracy o generale świer
~zewskim płk. Henryk Wer
:1er - który rozumiał i za
szczeplał korpusowi oficer
skiemu przekonanie, że oficer 
liniowy musi być jednocześ
nie politycznym wychowawcą 
żołnierzy. Sam głęboko wie
i·zył w żołnierza, umiał bu
dzić w nim entuzjazm i wia
rę w słuszność sprawy, o któ
rą walczył, umiał w krótk'.im 

Jak stosuję w mojej pracy 
wskazania Bolesława Bieruta 

z narady aktywu górników 
W dalszym ciągu napływa,ja do na,..,,e.l redake,jJ o·dpowied'Li na 

an.kleit.ę r1>zpiisaną wśród personelu mzyrueryJno-toech.n.iczn.ego za
kładów. przemysłu włókle•m1iezego. w. clniu d7:isi·ej.szym zabiera 
.i;tc>-S znany Budown.le-zy Pol•ki Ludnwe3, pe>seł n.~ Sejm. dyrcie.tor 
Sródmle~&ko-Łódzkkb Zakladów Przemysłu Jedwa.bnt>ezego. 

Wanda G "' •• „ k 
YO~e1m1ns a 

czasie przekształcić go w świa 14,5 tys. czasopism, około 20 
domego i bitnego żołnierza j tys. gazet. Z napływającej do 
dzięki któremu armia okryła , Izby Wydawniczej literatury 
się na polach bitew ni-ewiędną jeden tylko egr.emplarz każ-

Na zdjęciu: gen. Swi·er-m.ewski w r-0zmow.~e z ofi.cer3lllli I Armii dego wydawnictwa pozostaj~ 
cą sławą". WP - CAF - WAF na miejscu, pozostale zas 

A teraz posłuchajmy co w egzemplarze przesyła się do 
prostych, szczerych żoł- różnych bibliotek. 
nierskich słowach mó- du. General - jak pamiętam każdego wysłuchiwal i przy- Wydział statystyczny Izby 

Wl·ą o Karolu Świerczewskim d d ·d · Je· 11··e - byl niezmiernie lubiany rzeczonej pomocy otrzymy- prowa Zi ew1 encJę ca. J ' -
oficerowie łódzkiego garnizo- przez okoliczną ludność, za- wał". ratury, wydawanej na tery-
nu, którym dane było poznać •ni·es~-· ka'" w S"Siedztwie ro- 1.orium ZSRR. w latach wła· 

k ' b h t k. ' '·r "' GENERAŁ SWIERCZEWSKI KO 
i spoty ac 0 a ers iego ge- dziny, którą odwiedzał. Gdy CHAŁ LUD POLSKI, KOCHAŁ dzy radzieckiej wydano w 
nerała. dowiadywano się 0 jego przy- swĄ OJCZYZNĘ. TAK UCZYŁA ZSRR ponad milion tytułów 

- Generała Swierczewskie- 1.eździe, ludzie przychodzili do Go PARTIA, TAK UCZYŁ GO ksiażek 0 łacznvm nakladzie 
go - opow'"da nam kpt. Boh STALIN. PAMIĘC o GENERALE . ł 4 5" :I. d ""'-"ID 

~ generała. z różnymi swymi tro WALTERZE . swr~RC?.EWSK1M. przesz o 1 , m1 1ar a e„- -
dan Butewicz - spotkałem skami. „On ma takie dobre 0 JEGO ZYCIU 1 WALCE - pJarzy. w ZSRR książki uka
dwiikrotnie. Było to na prze- serce _ mówili_ on każdemu ZAWSZE N AS BĘDZIE PROW A- zu.ią się w 119 językach. 
! . l t 1946 . 1947 gdy DZTĆ NAPRZÓD I NAPR7.(ln DO N Ił d d . ł 11 k. mar 
omie a 

1 
· · ' pomoże". Zachwycal.i się jego CELU KTÓREMU ON POSWIĘ- a' a zie ' asy ow • 

gene1.'al odwiedzi! jedną z do dobrocią, prostotą, on zaś z CIŁ ZYCIE. ksizmu-leninizmu przekrocz~ ł 
piero co powstalych w owym każdym serdecznie rozmawial, I z. N. 900 milionów e~zemplarzy._ W 
czasie szkól oficerskich. Pierw .!.-----------------_ ciągu trzech m1es1ęcy gemal-
~za jeg0 bytność w tej szkole c 

1 
k lne dzieło towarzysza Stalina 

miała charakter inspekc.ii, dru N. d ' ' „Ekonomiczne 1>roblemy socja-
ga - spowodowana byłct pro- a morzem ym ans Im łizmu w ZSRR" wydano w 22 
mocją oficerów. Obie wizyty I językach w lączi:-Yn; nakła-

generała pozostawiły na mnie W tych dniach minęła pier- zjawiska, które zachodziły przy 
1

d
1
z1e ponad 20 m1llonow egzem 

i na moich kolegach oficerach . . p arzy. 
niezatarte wrażenie. TT"udno wsza rocznica rozpoczęcia prac powstawaniu morz. na prze· 1 Wśród czytelników radziec
mi. tu po prostu znaleźć slo- obserwatorium hydrometeoro- strzeni wielu tysiąclec_L kich. wielkie zaint'e~esowanie 
wa, którymi mógłbym opisać logicznego nad Morzem Cym· w zv..iązku z tym, ze Morze\ budzi literatura k~aiów de
ojcowską prostotę. spokó.i i Cymlańskie obfituje w cenne m~k:acji ludoweJ. . Nakład 
opa11nwani.e jakie biły od ge- lańskim. Hydrolodzy i mete- . . . I k.s1ąze'.k pisarzy polsk1ch WY• 
nerala. Sz11bko i jasno urnial n- orolodzy bada.ią formowanie gatunki ryb, uczeni ba~aią nosi PQnad 7 milionów egzem· 
!'enić ins,,,ekc.1onowaną jednost się brzegów nowego morza, pro stan chemiczny wody i zmia~y plarzy, czeskie~. i słqw:,::kich 
kę, szHbkn podejmnwai trafne ces ich spłukiwania, kształto- jej temperatury, co ma duze 

1

-- ponad 5 m1l1onó"'. e„zem-
decyzje. W" wsz11~tko, w każ- znaczenie dla rozwoju i . hodo- plarzy. W tłumaczemu na 18 
d ., 'k 1 t kq wanie się mielizin, zmia.ny w · 

1 
. J·ęzyków uka;::ały się utwory u szczego, wn1. a, z ros od wlj ryb Prowadzone są ta 1:ze . h .. k" 

1 no.~p0dan:a. lnspekcji nie trak pojemności rezerwuaru w - . · . . . pisarzy c 1ns ·1c 1. • 

towal jednnk mechanicznie, nego, zajmującego obszar bli- badania nad zmianami klima· Izba Wydawnicza prowadZJ. 
formalnie. od strony reguta- sko 2.000 km kw. Badania te tu tego rejonu w związku z dział inform.acyjno-bibliogra
m.inu. Niqdy 11ie tracił z oczu lk · k utworzeniem wielkiego zbior- ficzny. W roku 1952 dział ten 
. 1 , mają wie. ie znaczenie nau o udzielił ponad 16 tys. in forma 
?ej zasadniczego <'e u: pnznnc we, pozwalają obserwować nika wodnego. cJ·

1
. ustnych i pisemnych . 

;stotę syt11acii, dostrzec braki ·----
i pomóc w ich. usunięciu. Ce
rhowal go o.icowski, serdepz
n11 stosmi.ek dn żolnierzu i o.fi 
ceróiv. Byl dla nich bardzo 
TJrz11stP.pn71. niody nie odgra
dzał się od nikogo „parawa
nem" wielkości czy sztuczne
go dystansu. 

Z kolei przytaczamy krótkie 
wspomnienie o ~enerale .Swier 
::zewskim. opowie<lz.iane n:;im 
Drzez kot. Antoniego Jani-
5zewslc~ego. 

- Pozna.lem generala w 
1945 r. na gruncie .friśle pn1-
watm.1m. Mianowicie. zdarz11ło 
mi się spotykać go kilkakrot
nie w rodzinie zamiaszkal,1ch 
w peru.fer11jnej dzielnic11 Ło
Jtzi moich zna.7om11ch. a krew
no1ch qenerala., k.tór11di on od 
(':msu do czasu odwieo-:al. 811-
lem· wówczas mlodt1m ofice-
1·em w stopniu chnrrrżeao. 

Ludzki i prost11 spo.~ób b-µci.a 
7enerala Hr~0kal każdeco. kto 
no pozna.l. W rozmowach za
„ówno ze mną, jak i z inn•1-
mi osohami genernl czesto 
nodkre~l.al. że ideałem .iego 
.;'i!st glęboki zwia.:i:ek z l?tdem. 
'7.awsze wszystkich wokół siP.
IJie mohilhowal do nC1.jwiPk
•<:eqo wysiłku w slużbie lu.
dowe:i 01cz1rzny, zaw~ze 
wszczepial inn•Jm uczucie dit
rny z osi.ąqnięć naszego n!l.ro-

Nafta... wśród skał • fal I 
W czesnym rankiem pa_ro

statek „Na straży" wypły· 
nął z Zatoki Bakańskiej Im 
dalej wypływał na morze, 
tym większe fale uderzały o 
burty statku. Wiatr świszczał, 
migały za burtą białoskrzy
dłe czajki. 
Płyniemy godzinę, dwie, 

trzy. Na lewo ukazują się w 
oddali sylwetki wież wiertni
czych to obiekty wyspy 
Artem. Płyniemy dalej · i oto 
ukazują się wieże wyspy Zy
laja. 

- Niedługo zobaczymy 
„Kamienie Naftowe" - mó
wi kapitan, podnosząc lor
netkę do oczu. 
Na pokład wychodzą pasa

żerowie: majstrowie wiertni
czy, wiertacze, monterzy, elek 
trotechnicy, inżynierowie. 
ekonomiści, buchalterzy, po
wraca.iący po urlopie do mor
skich szybów naftowych . 
Spojrzenia ich wybiegają ~a
przód. Na tle nieba, zlewaJą
cego się z morzem. ostro od· 
cinają się wieże wiertnicze, 
wysięgnice dźwigów, srebrzy
sto-białe cysterny i domy. 

I M. Pleskaczews~ I 
Statek przycumowuje do 

wysokiego mola - odgałęzie
nia potężnej stalowej estaka
dy. - I oto jesteśmy już na 
„Naftowych Kamieniach". 

NIEBEZPIECZNA STREFA 

Starzy marynarze, którzy 
przejfChali wzdłuż i wszerz 
całe Morze Kaspijskie, nazy
wali te miejsca „niebezpiecz
ną strefą". Szeroka ława skał, 
ciągnąca się z północy na po
łudnie, czyhała na przepłyv,ra 
jące okręty. Zdarzało się, że 
silny prąd wody i wiatr niósł 
statek prosto na podwodne 
skały, gdzie ginął on wśród 
raf. 

z dawien dawna można by· 
ło tu zobaczyć tęczowe plamy 
i wybiegając-e jak fontanna 
na powierzchnię morza pęche 
rzyki gazu. To nasuwało myśl, 
że po<l kamieniami :;ą tu źró
dfa nafty. Dlatego też same 
kamienie nazwano naftowy-
mi. 

' tyjnych: przyholowano tutaj 
około dwudziestu starych, 
wycofanych z obiegu statków, 
które zatopiono na płytkiej 
wódzie. Kadłuby ich stworzy
ły wygodną zatokę. W kabi
nach zamieszkali robotnicy, 
i inżynierowie, na pokładach 
urządzono składy ż.1·wności, 
słodkiej wody, materiałów i 
narzędzi. 

A jednak w&·zystko to byio 
zupełnie czymś innym, niż 
praca na lądzie. Zdarzało sic;, 
że geolog wybrał „punkt" na 
wodzie i powiada: „Tuta.i na
leży budować szyb" Ale na 
fali nie można było wb;ć koł
ka. Trzeba było zakotwiczać 
kirż:vmy s•a1e srrz('żrine 
po dwie płaskodenne łódki -
i czekać. aż nurkowie zbadają 
dno. Z kirżymów tvch wier
cono otwory i whijano w nie 
pale. Przy częstych sztormach 
ciągnęło się to miesiącami. 

STALOWE WYSPY 

Gdy kon&truktorzy radziec
cy opracowali metodę szybko· 
ściowego budownictwa mor
skich wież wiertniczych i pi<>t 
form dla nich, wieże zaczęto 

nie mleko, a ponadto odzież I oto pewnego dnia na ska· budować na lądzie, a potem 
ochronną, mydło i środki pio- łach tych wylądował oddział przy pomacy olbr7ymich dźwi 

budownicz:vch - nafciarzy pod gów ustawiać te stalowe 
wodzą Wasyla Roszczyna. wvspy" na morzu. Kon~truk-

rące. 

Ze strony organizacji społe- człowieka o niezwykłe.i odwa- cja wież została udoskonalo
czno-'Poiitycznych tioznajemy dze i nieugiętej woli. Wkrótce na. Ooracowano sposobv o
poważnej pomocy w przełamy wyrósł nad falami niewielki chrony. metalowych konstruk
waniu trudności, na jakie na- domek na palach. w których cji przed krirozją Stwrirzcno 
potyka nasza załoga w realiza- majster wiertniczy Mikołaj specjalne brygady budowni· 
cJ'i zadań produkcyjnych. Taką Kawieroczkin i jego pomoc· h · 0 w nowo· 

braku Częs'c1· zamiennych, co 1 cz.vc . wyposaz ne 
konkretną pomocą jest wspót.:. nik Korban Abasow miesz {a- ł · mechani 

uniemożliwia systematyczne czesne P vwaJące z-
praca w organizowaniu no- li przez cały czas. aż do wy- my Morscy budownirzowie 

przeprowadzanie kapitalnych wych form współzawodnictwa wiercenia pierwszego szybu nauczvli się budować l"i<> tvl
remontów maszyn. Ponadto po zobowiązaniowego, które - I budowniczowie i wiertacze ko „indywidualne'' nlatformy, 
ważne trudności przysparza mamy nadzieJ'ę _ prz;vczynl przeżyli tu wiele ciężkich 1 d · h · · · t 
nam niewłaściwe ustawienie d a poje vnczyc w1ez w1er -

się do ostatecznego przełama- chwil. Poznali co to noce nicz_vch. ale i grupowo _ dla 
maszyn, dokonane jeszcze przez nia naszych trudności produk· sztormu pośród pustynnych kilku wież. Zbudowali ró·,·
byłego właściciela kapitalistę, cyjnych i wkroczenia na tory wód. gdy fale zwalają się na :itez w rejonie za•opion;vch 
o:mierzającego do wykorzysta- systernatyczne~o wykonywania domek na palach, grożąc mu :statków wielokilometrmvą sta 
nia każdej wolnej przestrzeni. o:adań planowych. zmieceniem w wodę... lową estakadę _ pomo~t. no 
nie bacząc na to. iż stwarza to którym kursują ciężarówki, 
trudne warunki pracy dla ro· Dl<1 dopilnowania racjonal- NURKOWIE I SZTORMY t 
botników. Wywołuje to duże nego wykorzystania surowców ciągniki, wozy mo orowe z 
niezadowolenie wśród robotni- i materiałów pomocniczych W rejonie tym wywiercono wagonetkami. 

W celu zmniejszenia absen· 
cjj w nasz:icch zakładach prze· 
prowadza się systematycznie 
analizę przyczyn nieobE'cności 
każdego pracownika. Każdy, 
kto opuści pracę jest wzywa
ny i pytany o przyczyny n ie
obecności Staramy się przy 
t.Ym wytłumuczyć mu szkodli-

1{ÓW I dozoru technicznego. oowołaliśmy specjalnego kom; jednocześnie kilka szybów. G DY SIĘ SPOJRZY DOO· 
~większając płynność kadr. sarza oszczędnościowego Wpro ale praca komplikowała się KOŁA, obe.irz.y wszystko 

wość nieusprawiedliwionej nie- Staramy się w miarę naszych wadziliśmv również w nasz.vm przez to, że w pobliżu nie by· to, co w krótkim C7.a<:ie zosta
obecności i straty jakie z te- 'nożliwości otoczyć robotników /-zakładzie szycie sznurów przy ło bazy technicznej, nie było ło tu stworzone wśród mor
go tytułu ponosi pracownik I iak naiwiększą troską orzf'z maszynach obrączkmv:vch. ce mieszkań, w których mogliby skiego przestworu, wśród fal 
państwo. ~abezpieczenie miejsc przy ma pr7edłuża żywotność I prace się ukryć przed niepogodą bu· i skał. to jeszcze wyraźnkj 

Bardzo poważne trudności S7.ynach i pędniach. dając ma- tych sznurów. Baczną uwage downiczowie. wiertacze. mon- odczuwa się siłę ludzi r::idziec 
w organizacji pracy naszego J ksimum gwarancji bezpieczeń- ~wracamy też na racjonalne wvl terzy, geologowie. Sprawę tę/ kich. ich ofa1rną pracę. boha
<akładu przysparza przestarza- stwa w czasie wykonywanej korzystanie cewek we wszyst· znakom'de rozwiązała kolek- terstwo i n!eugięta wolę. w 
ły park maszynowy, Trudno- pracy. kich oddziałach produkcyj- t:vwna myśl specjalistów. sta- walce o zwycięstwo komumz-
ści te potęgu.ją się z powodu Robotnicy otrzymufa codzien nych. . chanowców, pracowników par mu. 
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Pt1UJitJł "brq/f or6bsfUJie 
I Samej konfekcji cię-i;kiej le 

„Swiadome wprowadzanie do obrotu, zbywanie lub 
oddawanie do użytku wyrobów przemyslowych zlej 
jakości - czytamy w dekrecie Rady Państwa -
stanowi przestępstwo, które dla interesów gospodar
czych i społecznych Pot skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej jest w skutkach równie niebezpieczne, jak 
szkodnictwo gospodarcze". -

-
Marnotrawstwo sięgaiqce milionowych sum 
Taśma gumowa długości 21 km 

ży w magazynie przy ul. Ki-,~--------------------------
lińskiego ll2, za około 9 mi- chce, można produkować do- zaopatrzenie świa.ta pracy, b~ 
lionów z!otych, a lekkiej za brze i solidnie. dą karani Jako szkodnicy sPO-
okolo 7 milionów złotych we- Brakoróbstwo, niedbalstwo łeczni. 

- T aiemnica ·trzech magazynów 
dług cC>nnika ob<>wiązującego i marnotrawstwo surowców Dekret stawia tę spra~ 
„Spólnotę Pracy". oraz wyrobów gotowych nie jasno i niedwuznacznie w in-w paźd;derniku ub. roku będzie pod żadnym pozorem to teresie konsumentów, w głę

bawiła w Ło<lzi ko- Ierowane. Ci wszyscy, lttórzy bokiej trosce o podniesienie 
misja z MHW, która się przyczyniają do strat z dobrobytu - w interesie więc Władza ludowa dąży do jak najlepszego zaopatrzenia świata pracy w arty

kuły pierwszej potrzeby i to najlepszej jakości. Ostatnio ukazały się w „Dzien

niku Ustaw" dwa dekrety Rady Państwa o „Ochronie interesów nabywców 

w obrocie handlowym" oraz o „Wzmożeniu walki z produkcją złej jakości". 

. us.talała. c~ny „towa- powodu produkowania złych całego społeczeństwa. 
row zas!omowych , zbrako~a- towarów, umniejszając pulę 
n~ch, me?Tiodn_ych lub o ~y- artykułów przl"znaczonych na 
gorowaneJ cerue. Odpowied-

Z
właszcza ten ostatni de
kret przewidujący kary 
dla brakorobów oraz dla 
tych wszystkich, którzy 

przyczyniają się do wypusz
czania na rynek towarów 
zlej jakQści, posiada wielkie 
znaczenie i świadczy o dużej 
trosce władzy ludowej o na
leżyte zaspokajanie potrzeb 
obywa!eli. Osoby kontrolują
ce jakość produkcji, a toleru
jące przez opieszałość, złą wo
lę, lub kumoterstwo braki l 
zie wykonanie. pociągane bę
dą do odpowiedzialności. 

Walkę z brakoróbstwem 

wą odpowiedzialność za nie- farbowali 
dopatrzenia lub brak należy- kolory. 
tej kontroli. 

D uźe „grzechy" w tym 
względzie ma spółdziel
czość rzemieślnicza wy
twarzająca konfekcję, 

bielizne i galanterię. 
„Spólnota Pracy" w Łodzi 

rozprowadzająca pro<lukcję 
spóldziekzą, „dusi stlę" w 
swych (zresztą dość szczup
łych) magazynach, bo ... 

Cóż znajduje się m. in. w 
jej magazynie hurtowym 
ul. Narutowicza 26? Od 1950 
roku leżą tam pokaleczone 
przez ząb czasu, gryzione 
przez szczury i butwiej::ice w 
workach kretonowe i jedwab
ne suknie dam;.·kie - razem 
17.702 szt. o niemo<lnych kra
j.ach, falistych staroświeckich 
l<rynolinach. Wypro<lu k0wano 
je kiedyś w takich ilościach 
(ponad 30 tys. sztuk), że owe 
17 tys. sztuk nie znalazło (i 
bez przeróbki fasonów naj
prawdopodobniej nie znaj
dzie) nabywców. 

sobie nosy na różne 

nie wnioski o obniżkę cen 
tych towarów „Spólnota Pra
cy" przesłała do MHW i do 
Ministerstwa Drobnego Prze
mysłu i Rzemiosła, lecz do tej 
1><1rY nie ma żadnej odpowie
dzi. Nic się nie zmieniło. To
wary wartości milionów zło
tych leżą bezużytecznie i ni
szczeją w magazynach. 

„Spólnota Pracy" jeszcze o
becnie n;;pctyka na duże trud 
ności przy kwalifikowaniu 
artykułów spółdzielczej pro
dukcji, gdyż wśród nich znaj
dują się jeszcze braki. a mało 
jest towaru nieskazitelnej ja
kości. I tak w grudniu 1952 
roku Spółdzielnia Pracy im. 
J. Dąbrowskiego (Łódź. ul. 
Zamenhofa 3) dostarczyła 590 
par spodni czarnych i w ciem 
ny-=h kolorach z 30-procento
wej welny w cenie 235 zł. 
Spodnie były źle sltrojo.'te, 
pruły się szwy, „góry" były nie 
równe; mankiety obszyto dla 
ochrony o<l wytarcia - zfolo-

prowadzono już od dawna, 
jednak w niedostatecznym na
sileniu. Spuścizna lat ubieg
łych (1949 - 1950 - 1951) po
woduje, źe wielka ilość towa
rów, miast trafić do sklepów, 
a stamtąd do rąk konsumen
ta, ze względu na fatalną ja
kość i duże błędy zawala nie
kiedy magazyny i składy hur
towe central handlowych. U
stalone przed kilkoma Jaty 
ceny na niektóre wybrakowa
ne towary, okazały s.ię obec

Do „zastoin" należy 6.225 
krawatów w kolorze czarnym 
i ciemnym.. Nikt ich nie kupu
je. „Zastoinami" są również 
berety filcowe. Reflektują na 
nie szczury, pożerając je z 
wielkim apetytem. Reszta 
(10.382 szt.) beretów czeka na 
pożarcie, chyba, że ktoś temu 
zaradzi... nie zbyt wysokie, ponieważ W magazyn.ie tym leży 

były źle skalkulowane, a dziś ~.669 ~luzek damsk~ch .z żor
nie można nawet oferować zety c1emnobrązoweJ, ciemno- W czterech dużych wor
tych towarów, bowiem iden- liliowej lub fioleto'\s,;ej, a w~ęc kach załadowane są artyku
tyczne - lepiej i efektowniej w kolorach dla kob1~t w :wie- ły dziewiarskie: pończochy, 
v,ryprodukowane, znajdują się ku. c~y·~a 80 .lat. A ze osien:- swetry, rajtuzy, koszule, su
po niższej cenie w sprzedaży dz1esięc10letmch staruszek me kienki dziecinne i siatki fry
w sklepach uspołecznionych. ma zbyt wiele. zaś takich zjerskie (któ.rych brak w 

Onegdaj ogłoszony dekret wśród nich, które no57..ą tego sprzedaży) - na łączną sumę 
ukróca w zaro<lku możliwość rodzaju bluzki jest zaledwie 20 tys. zł. 
powtarzania tego rodzaju błę- pa~~· t?wa_r leży i czeka na Natomiast w magazynie 
dów i marnotrawstwa surow- swoi niewiadomy los. przy ul. Piotrkowskiej Zwrócono cały 
ca oraz gotowych towarów, 2.711 podomek· z kretonu i nr 112 znajdujemy 8.050 transport do poprawki. Spól-
nakładając na winnych suro- 3.073 koszul damskich z. kre- m gumy podwiązkowej dziek.la wpadła na ka1Jita!ny 

tonu o przesadnie prymityw- „damskiej" (s-Lerokiej), poszu- p.omysł. Nie chc:ąc zmiemać 
nych . wzo~ach, m!ł niereali:ią kiwanej w sklepach i „męs- tasiemki, kupiła czarną farbę, 
cenę 1 konczy s"."ÓJ nęd~ny zy kiej" (wąskiej) 13.360 m. Gdy- którą pomalowano zieloną ta
wot w magazynie. Zamiast u- b ktoś zadał sobie trud . roz- siemkę u mankietów. Ale nic 
szyć .z k~etol?'u sukienkowego ~nął tę gumę na autost~a<lzie z tego nie v:yszło. Farba pusz
-~u~1enk1, Jedna ze spół- warszawskiej połączyłby nią cza, .bru~z• s1}()dnie •.. '.!'rzeba 
dz1eln. wypr?:lukowala z . tego Łódź z Bratoszewicami pod było Jes.z~~e raz z:wroc1c ,.a~
ma~enalu mzam.v damskie w Głownem (o<lleglość 2i,5 km). tystyczn1e obrobioną partię 
cenie oi;i 90 do. 200 zł (5373 a tej gumy nie ma za dużo w spodP1. P1:zy5zywan.1e nowy.eh 
szt.). Nie ~alezli si~ nabyw- sklepach. Kapeluszy filco- tasiemek i .u.su.wanie b.rakow 
cv na takiego rodzaJu specy- wych damskich w róinych ko- trwa do dz1s1~Jszego. dnia.. ~ 
fik. lorach jest w tym magazynie .Jak . pr.acułe . wspomma.;~ 

W magazynie „Spólnotv" le· około i.ooo szt. Nikt nie chce spoklzielma 1 Jak kontrolu,;,i 
ży ponad ćwierć miliona się w nie przystroić - są bo- brakarz~ wypuszcz.any do 
(271.237 szt.) chusteczek do no wiem n iemo<lnP.. spr~edazy tow.~r, me trudno 

sobie wyobraz1c. sa. Są niepraktyczne ze wzglę 
Gdy ktoś zaJ·rz.v do magazy- Po<lobnie wyglądają wyro-du na biały kolor. Próbowano M 

je farbować. ale barwnik 0 _ nu przy ul. Kilińskiego 112, by Spółdzielni Pracy im. ar 
kazał się nietrwały i ludzie to zobaczy tam istny „skład '"'\ / _______________ ..;.. ___ ..;.. ____ starzyzny". Pła;.zcze i palta ~~\ ~~ 

męski': oraz chłopięce~ męs.kie A ~~ ,"!> 
Koml• tet akc1' 1' ubrania, uszyte z mewłasc1- l' I ) '"""'\ 

wej tkaniny (garnitury zro- ~ ! 

ł d k 1 bione z płaszczówki). Towary "'i~ ) J Spe eczno Porzą Owe. te przejęła w roku 1950 „Spól /, 
• nota Pracy" po spół-dzielni . r "' l.) /J // 

powstaje w dzielnicy południowej ~fa~~~=.rn~~ć"~b~~~k d~~~r~= ' \ \. 'I 
wane. I tak garnitur męski !/-i/ 

Wczorajsza sesja DRN Łódź róg Zespołowej, Milionowej wełniany .,boston granat" ko- '// 
Południe pośw:iqcona była rog Bałtyckiej, Pryncypalnej sztujP. 1.440 zł, a taki sam :J ~~1 
omówieniu akcjj sanitarno-po- róg średniej, Wiejskiej róg Ba można obecnie nabyć w skle- r:l\ ~ 
rządkowej. - Stan sanitarny torego, Batorego róg Miliono- oie uspołecznionym za 500 - \ e.J ii1o 
dzielnicy południowej na te- wej, Studziennej 15, Przetwór 600 zł. f""' - ""' 
renie posesii uległ w ciągu o- czej 59 i Białostockiej róg Rzgo l 

ZBIGNIEW SKIBICKI 

Oskoracja zasłużonych przodownic pracy 
i działaczek społecznych 

Przewodniczący Prezydium RN m.. Łodzi dokonał uro
czystej dekoracji wysokimi odznaczeniami państwowymi. 
21 zasltiżonych przodownic pracy i działaczek spolecz
nych. Odznaczenia te zostały im nadane przez Radę Pa.ń
stwa w związku z Międzyna. rodowym Dniem Kobiet. 

Między lin•nym~ t<Tebrny.m 
krzyżem za.sługi O<lz:na>czona 7JO
s-tala Stainislawa Phkorska 
r<>bo.tJóca, J)J'ZOOO'Wnka pra.cy 
zawodowej I spote.cznej z Łódz 
ki-eh Z:iJkladó-w GratLc7my-ch. 
Je.st <>na. je·dną z naj]ep<Zyoeh 
pra.cown'c swych za.kładów. a 
je·dno-cześn;Le aktywnym C7Jl001-
kiilm komi·sjf lacznoś-cl miasta 
ze wsi'ą. Dzięki .JeJ <>fia.nH>J pra 
ey uśWiadamla„1ąro - p<>l!~yameJ 
w kró-11klm okri>~le czasu zoirga
nirz.owan.e zostały w trzoch gro
ma,dar.h kola gospodyń wl.eJ
sk•·rh. 

Równ•l<?ż srcb.rnym krzyżem 
za.;lugi cMl.~na<ezo111a rostała Ja
n 'ma Ka·cpe·r;;ka. prae.own.J.ca 
ZPB bn. R. Lults•emburg. aJt!yw 
ny organiza.!<>r pracy zaw<HIO· 
weJ załoi;i I drlataczka społeez 
n:t, czl<l'lw•lt za.rządu Łt'>dzk~oego 
Liin Kobl·ct. 
Srebm~= krzytem msług'! u

deko'I'C>wa.na Zl>9ta'ta za osią!!;nfo 
da. w dz'e«lzirnie wn.Lkl z a'1al· 
fahetv:mic1n I SJ>Ole-cznej 

Jadiwiga li31r~z:c"Znwa priewo<d.n"'
cz.1ca odcl?.ialowej R'.l.dy !Cob'.<>-ce,!. 
byla obcią!l':1>"7ka ZPB im. Mar
chlew~ki<>go z<>>71ala o<l2:11.1cX<>t1a 
za prao('ę społeczną I zawc>!IO'Wą 

brązowym krzyżem zasługi. 

w Kom'•teeie Budowy Wair&T.a• 
wy, Le<>ka.diia. Rz;ep.kows.ka -
!·n·•pekto.r techn~c-znv Zw. Brain-!:. 
Spóldzleln;I Ustui: Bu<l·owl., wl
eeprzew<>dinhcząea Kcm'sH Kul
tury Ra•dy Nar<>d<>W<'J m. Lodzi 
1 czlonl'k tej Ra·dy. 

Ta.kie srebrnym \<.rzytem 7::1• 
gmgl za ofia:rną pra.cę snolecz
ną I polirtyezn.a. S?Xm!~ó-JmLc vr 
a.lccj.J wyboreze.l Fro,n,tu Nairo
<łowego udekorowa.n".t z<> tala r1> 
botm.lea Pierwszej RudrJci<?,l Spól 
d.zLelnl Za.kl. Chem. „Olelrui" -
Z<>fLa Szymańska. 

17 bn.nyeh przod.owri"c pra••Y 
za.wo-dowej I spo·lecznej o.dz:na
czomvch """'~"~o brą'.DOwymi 
kreyż:IJttl.1 za."'łu ~. 

31 bm. ses;a 

Rady Narodowej 
m. Łodzi 

31 bm. o godz. 17.00, w gma
chu Pat'tstwowego Liceum Pe
dagogicznego, przy ul. Wól
czail.skiej 171, odbędzie się ko· 
lejna sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi. 

Na porządku obrad znajdu
je się między innymi niezwyk 
le wa:i:na dla mieszkai1ców na· 
szego nuasta sprawa rozwo3u 
spótdz;elczości pracy i pu.nl<
tóu; usługowych w m- Łod::i. 

Udział w obradach winni 
także wziąc przedstawiciele 
społeczeństwa spoza składu 
Rady. przede wszystkim człon 
kawie rad zakładowych i ko· 
mitetów blokowych. 

Karty wstępu otrzymać 
można za· pośrednictwem 
związków zawodowych, Ligi 
Kobiet i ZMP oraz w Prez. 
Rady Narodowej m. Łodzi. uL 
Piotrkowska 104, lewa ofic., 
I p., pok. 148, codziennie w go
dzinach od 8,30 do 15,30. 

Rada Czytelnictwa 
przystąpiła do 

i Książki 
pracy 

Utworzenie dla naszego mia
sta i województwa Rady Czy
telnktwa i Książki, naczelnego 
organu. który będzie czuwał 
nad dalszym rozwojem akcji 
upowszechniania książki i czy 
lelnictwa nl'l naszym terenie
jest już faktem dokonanym. 
Rada ta ukonstytuowała się 
25 bm. na specjalnym zebra
'.'liu w sali konferencyjnej RN 
m Łodzi przy udziale sekreta
rza generalnego Centralnej 
Rady Czyt. i Książki ob. dr J. 
Zaremby. 

m. Łodzi, Wiceprzewo<lniczący 
- E. n.:ępińska, kier. Wydz. 
Oświaty przy Prezyd. Miej
skiej RN oraz sekretarz - S. 
Dankowska, kier. Wydz. Kul
tury przy Prezyd. Miejskiej 
Rady Narodowej. 

Przyjemne 
z pożytecznym 
Wciasokursy LP Ż 

statniego roku pewnej popra- wskiej. Około 5.000 sukien dam- • W skład powołanej do życi3 
wie. Przyczyniło się do tego m. Ab . lć d . ł ł zeń skich uszyto ongiś na tak celego .Nowotk~ w Brzezinac?. rady weszło ogółem 19 osób- Lig~ Przyjaciół żołnierza 
in. naprawienie 52 studni i zbu t Y ozyw k 1:1. zian.stpo ee szczupłe i wychudzone figury ~bran~a męskie są przewaz- przedstawicieli różnych zain-
dowanie 4 nowvch, oraz wy- s wa w . a CJi s!ł 1 arno-po- nie II I III gat. --- ze względu teresowanych umasowieniem 
remontowanie 78 ustępów i rządkow~J ~orga,mz.ow~no w na braki wynikające ze zlegolczytelnictwa resortów, wydzia-
ustawienie 14 nowych. Jednak ln:~rcu dzielnicowy komit~t ak: skrojenia (ramion.a są nierów łów, instytucji i placówek na-
że jeszcze wciaż prawie 116 CJJ społeczi;o-po.rządkoweJ, kto ne itp.). szego miasta, bibliotek. związ-
ogólnej ilości posesji wykazu- '.eg? zadaniem Jest powołać do Spółdzielnia Pracy „Lipco- ków twórczych (literatów i 
je małą troskę o higienę. Po- zycia. podobne komitety blok~ wy Zryw" w Zduńskiej Woli d:ziennikarzyl. „Domu Książ-
dwórza zaśmiecone i brudne. I we I domov:e, zakł~dowe i dostarcza do „Spólnoty Pra- k1". TWP, WR i organizacji 
ściek· iedezynfekowane ustę- szkolne. Komitety n:aJą na~- cy" płaszcze gumowe i podgu- -n;isowych. 

organizuje wczasokursy dla 
wyróżniających się w pracy 
aktywistów z kół i zarządów 
dzielnicowych. 

~ n 0 t' w zorować przestrzeganie przep1- mowane niedbale wykończo-Pr dme<?cfys~~ ne d ~óo y- sów sanitarno-porządkowych i ne, prują się. dziurki, guziki 
g,ą w1e u J zcze 0 w. pozostawać w stałym kontak-

Wczasokursy trwać będą od 
1 do 13 i od 15 do 3. każdego 
miesiąca. Organizowane są 
one w najpiękniejszych miej
scowościach podgórskich i 
morskich jak: Swieradow!e 

W toku obrad dokonano wy- Zdroju, Przesiece i Łeł:ie. 
':>oru prezydium Rady w na-

są źle przyszyte, z kołnierzy 
Duże braki w dzle<lz!,ni<i ea.nl- cie z dozorami sanitarnymi. i mankietów zwisają nici. 

tamc-1 wykazulą także jesrreze Radni po wysłuchaniu spra- o to przykłady niedbal-n1ektóre zakladv zblo:rowego ży 
wfr·n'.a 0.raz zaikta.av rrn.l•r<N-1.-. wozdania z akcji sanitarno· stwa i brakoróbstwa nie 
Na nJepoprawnvch kierowmd- porządkowej i ożywionej dysku których spółdzielczych 
ków wz~lędnle "'dm'111.istra.t.0orów. sji na ten temat. podięli uchwa zakładów pro<lukcyj-
czv wtakl·"1·el1 dO'tl'lńw svrfa •'1> łę zobowiązuJ·ącą Prezyd:um nych. Ale równocześnie nad-ma.nd:.i.ty \<~me. ale I one n'e 
za.wsze <>dn('Szą na.leźyty s.kutek. DRN do stałego czuwania nad chodzą do „Spólnoty Pracy" 

,higieną dzielnicy i zwrócenia wyroby odzieżowe „Spółdziel-
Na podnresienie stanu sani- ~zczególnej uwagi na porzą- jak „tyki od chmielu" Fonie- ni Krawców" (Łódź. Wschod-

stępującym składzie: przewo- 26 godzin w tygodniu uczest• 
iniczący - Z. Ciesielska, za- nicy wczasokursów pogłębiać 
stępca przewodn. prezyd. RN' będą pod kierunkiem wykwa-

lifikowanych instruktorów 
swe wiadomości organizacyj
ne i szkoleniowe. RP.sztę czasu 

O d 
przeznaczono na wycieczki 

S Z C Z ę Z a I' krajoznawcze. imprezy spor
towe itp. Uczestnicy otrzymu-

tarnego wpłynie uruchomienie dek placów niezabudowanych waż trudno obecnie znaleźć nia 57) oraz ze Spółdzielni • 
w tym roku 9 nowych studni, Postanowiono również włączyć takie wiotkie kobiety, żadna im. Engla w Ło<lzi, dobrze energię 
a mianowicie przy ul. Bloko- do pracy w dziedzinie sanitar· z klientek nie chce kupić zrobione, pierwszej jakości, 

- ją bezpłatne wyżywienie oraz 
I kł zwrot 50 proc. kosztów podró-e,e fyCzną ży. Dotychczas z wczasokur• 

w-:j róg M'er7yóskiego, 3 Maja nei wszystkie komisje DRN. tych sukien. ' eiez wad i usterek. Gdy się ____________ _ 
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sów korzystało 84 aktywistów 
LPZ z Łodzi. lwit) 
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Adresy 
puttkłótt szczepień 

błonit j przeciw 
{dyftery to w1) 

Klliń&k.i„go nr 94 od godz. H-20 
Ne>w<>t•ki nr 125 od godz. 8-10, 
Szpi•talna. n.r 12 od ge>dz. 8-10, 
Ar.mili C2lerwo•n,ej nr 15 od {?O<dz. 
s-10, P!'ZYby~uwsklego nr 72 od 
gol!.z. 9-11, Le•czn.!eza nr 6 o-d 
godz. 9-11, Sami0<cka n.r 36 od 
godz. 9-15. Pi«>trko''"''ka n.r 113 o-d 
godz. 8-10, Pab'1t.nik.l<a nr 200 od 
godz. 12-H, Próclmi'<a nr Il otj 
godz. 11-14, Sre·l>rzyńska n.r 75-c 
od go•i!Jz. 12-14, Littna•no-wsl<iego 
nr 47 od go·dz. 11-14. Se!l·ziow. 
&ka nir 16 C>d e:<>dZ. 9-13, Wo.i><ika 
Polskie'!'<> nr 122 <>1 god">:. E-11. 
Jaino·s'"ra nr 136 od .P,'O>d1:t. 11-n 
WF..('h<l'dn:•a TIIT 3 o1f 11-1'4, Pryn ... 
cypalna 3 <>d go<lz. 12-17. 

Zespoły teatralne, chóralne i taneczne przy świetlicach za
kładów przemysłu metalowego Łodzi i woj. łódzkiego przy
gotowują. się intensywnie do u działu w przeglądzie zespołów 
artystycznych, crg"1111"Wwanych przed Ili Kongresem Związ
ków Zawodowych. W przegląd zie tym uczestniczyć będzie -
gółem 28 zespołów, w tej liczbie 22 zespoły z terenu Łodzi i 6 
zespołów z woj. łódzkiego. 

wisko ,;wesele na Kurp[ach", Zgodnie z życzeniami kli-
do którego muzyka tańce i entów, Miejski Handel Mię-
teksty słowne zaczerpnięte -. sem wprowadza w swoich 
zostały z ory!!inalnych me- sklepach sprzedaż tzw .• ,roz-

- maitości". W skład rozmai-
melodii, tańców i piosenek tości _ zależnie od ceny _ 
kurpiowskich. wchodzą wędliny zwykłe 
Dziewczęta z Domu Mło- lub zwykłe mieszane z luksu-

Starannie przygotowuje 
się do przeglądu cieszący się 
wielką popularnością 90-oso
bowy zespół pieśni i tańca 
przy Zakł~.d.ach Mecbanfoz
nych im. Strzelczyka w Ło
dzi, który ma za sobą duże 
osiągnięcia. Specjalnością ze 

społu są tańce radzieckie. Ze 
spół ten występował już z 
wielkim powodzeniem w Ber 
linie i w wielu miejscowo
ściach NRD. Metalowcy-śpie 
wacy i tancerze opraco~.Ją, 
w trakcie przygotowan do 
przeglądu, efektowne wido-

dego Robotnika przy Zakla- sowymi. Np. zestaw rozmai-
dach im. Strzelczyka u two- tości 0,25 kg w cenie zł 7 ,45 

· rzyły zespół recytatorski. Ze zawierać będzie po 5 dkg 
spół ten przygotowuje spe- szynki lub baleronu wędzo-
cjalny montaż, złożony z de- nego, mortadeli, pasztetowej, 
klamacjj i piosenek. serdelowej oraz salcesonu 
Młodzi pracownicy Wid:r.e- włoskiego. Zestaw za zł 11.65 

wskiej Fabryki Maszyn :r.or- - po 5 dkg szynki gotowa-
ganiz.owa]j zespół di:amaty- nej lub baleronu wędzonego, 

Opo!"ieść 

o gen. Swierczewskim 
SOBOTA 

M.A.RZEC 
DZIS 

Jai!La 
JUTRO 

Eustadlego 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot Ratunkowe 254-44 
Strat Pozarna 8 
Kom MteJska MO 253-80 
M1eJsk1 Ośr Inior 159-15 

D%'ZUQ~ 
APTEK 

Apteki: nr 13 (Obr. sta 
lingradu 15J. nr 49 (Pabia 
nlelca 218). n.r 16 (Jara
cza 32). nr 19 (J. Stali
na 5-0). nr 11 (Wróblew
skiego M) . nr 26 (Koper
nika 26). nr 50 (Piotrkow 
sl<a 67). nr 53 (Plac Koś
cielny 8) 

A. S. nr 41 (Al. Koś
e!uszkt 48) dyżuruje c-o
dzi<mnie 

DYŻUR POŁO:ZNICZO
GJ.NEKOLOGICZNY 

Dz'ś dyżuruje całą do
bę szpttaJ im. M . curie
Sklodowskiei - ul. Cu
rie-Skłodowskiej 15. 

NOWY rwteckowsktego 15) 
nJ,ectzynny 

POWSZECHNY !Obr St-9 
H111.gradiu 21) g. 14.30 -
,,Intryga. i mlilość"; g. 
19 „Ludaite z naisze<j uli 
ey" 

IM. ST. JARACZA (Ja
ra.cza 27-29) g. 14 i 19 
,,.Dyreikboir'" 

Pracownicy 

ŻYDOWSKI (WięckOW· 
sklego 15) godz 19.30 
preniier:a „MilCSl2>0ZalJliie0 

MAŁY rTraugutta nr 1) 
g 19.15 „Domek trzech 
dz1·ewcząt" 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 248) g 1!1.15 „Kra
łna. aśml-echu" 

„PINOKIO" (l{opernika 
16) g 17 „Ska.rb na 
pustkowht" 

„ARLEKIN" '(Piotrkow
ska 1'52) g. 17 - „Jaś 
.,SZJpa.k:H 

llONCEltnt 
FILHARMONIA (Na.ru.to

wicza 20) g. 19.30 XXIX 
Koncert Symfon iczny 
W progr. - Pro.kofi-ew, 
Ravel. Szymanowski. 
Karłowi-cz. 

HUZEA 
MUZEUM ARCHEOLO-

GICZNE (Pl. Wolności 
14) otwarte codziennie 
z wyjątkiem pcniedział 
ków w godz. 10-18 w 
nie<lziele o godz. 10-17. 
Wystawa „Jale odży
wia.n-0 się 800 lat temu 
w G<lańsku". 

MUZEUM ETNOGRA-
FICZNE CPI. W<>lności 
14J czynne eodzi.ennle 
oprócz ponledzia•lków 
od godz. 10-18, w n!e
dzl.ele od godz. 10-17. 
W piątki wstęp bezpłM 
ny. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowsk;i~go 36. tel. 189-53 
<>twairte codziennie -

poszukiwani 
Robotnika gospoda.rczego zatrudni R. S. W. 
„Prasa" Piotrkowska 96. Zgłoozenia do Refe
r:atu Kadr. 868-K 

prócz poniedz i ałków w 
godz 10-16. w czwart
ki 15-20 

MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Park Sienkiewi
cza) czynne C<>dzi ennie 
prócz ponledzlatków od 
godz 10 do 17 

BAŁTYK (N~ru·tO>Wie7Ja 20) 
„Pod dia111y" g. 15. 17 .30, 

2IO diotzW. od La.t; 18 
GDYNIA (Przejazd nr 2) 

Pr.ogir.am fiJ.mów dO<ku
me<rrta:l!nyoh i kutu.ral
no - oświat. - „Mrodz: 
konstruktorzy" •. Dzle· 
et z St.a.Hnirrad"" „Sw'"' 
mlooyeb I0-52", PKF 
11-i13 g 18 19. do:zw 
od I.at 7 „Diabelska 
Gral'I" g 20. dozw od 
lat 7 Program dla nal
mtodszych: „Król ::..av
ra0. ..Lew t zając„. 
„Odwa!!ny zalą<:" g. 
16. 17. dozw od lat 7 

MŁODA GWARDIA (dla 
m'<Ol<:l»:-.e ź:v - Zielona 2) 
„Sekretarz Rej!k-01n:H1u 
dod „Dur brzu1S121D'Y" 
g 16 18. 20 dozw. od 
lat 1'2 

MUZA (Pabl~oka t'73) 
„Fantan TuHp81D" d,od. 
„Kamad' Wołga - Dotti", 
I( 18 26. dozw od lat 18 

PIONIER (Franclszkafl-
&ka 31) „Ba~ka. o ~pia· 
<:ej k.rólewnil<i" - pro
gram skład. g. 1'7, IS. 
dozw ·od la.t '7 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Noc nle-spod7J.a.ne1k" 
g Ul.SO. 18.30, 20.30 
dozw od lat 1e 

PRZEDWIO~NIE (Żerom 
sk!eg<> 74) „D wa,J toł
n.l<!'T':!l-e" dod. „Przeglad 

POTRZEBNA stairsz.a go 
sposla. Zghos7Jenda P!.abr
k<l'W!Sloo 182 m. l• 

LOK.AU 

ZAM!E<NI~ d'W'.a oddrzle.1-
ne pokoje na poikój z 
k11.1 chilllią, S<llSlnow'8 21-5 

spo.rtowy 5-52" g 18, 20 
dozw. od lat 12 • 

1 MAJA (dawmei Robot 
nik Kilińskiego 176) -
„Kurhan Małaehowski'' 
dod „Ziemia n<WZa pia 
ne·ta" g 17. 19 dozw 
od lat 12 

REKORD (Rzgowska 2) 
„We~<>la trójka" dod 
„prze.gląd sport. 1-52" 
g, 18, 20 dozw. od la.t 7 

ROMA (Rzgowska nr 841 
„Gęsi baby Jagi" -
progr skład. g. 18. 18 
:io dozw. od lat 7 

SOJUSZ (Nowe Zl<>tno) 
„Pieśń taji:i" g. 18.30 -
dozw od la.t 12 

STYLOWY - Nieczynne 
z powodu remontu 

SWIT (Baluoki Rynek 1) 
WillheJm T-e11" doc! 

::Lu.dy k<»lomd•"'1tt-e pe>
wstają" g. 18, 20 d>QZ!W. 
od lait 14 

TATRY rslenkiewlcza 40) 
Swi•lillllrka i pastu-ch" 
g. 16, 18, 20 dozw. od 
lat 7 

WJJS-ŁA (Prneij a'Zd ;n,r 2) 
,,Konsta1tllty ZaisitolDIOIW'' 
g. 16. 1$, 20, d-OtZW. od 
J.ait 12 (:Wm grany tylko 
1 dvień w weTSji ros. 
bez tłum. rua jęa;. po!
sk.l) 

WŁOK;NIARZ (Próchini!ka 
Hl) „Chło·J>CY zna.a Kra 
nfohse-e" g. 16, 18, 20 -
dozw. od l.at 18 

WOLNOSC (N>a>p.1ór'k-OIW
skiego 16) „Rzym mia
st.o O<twrurte" g, 16, 18, 
211, d~w. od la·t 18 

ZACHĘTA (Zgler&ka 261 
„Pc>tęplieńey" g. 18, 20, 

d-OQ'fV. od lat 16 
DWÓRCOWE (DWorze-c 

czny, który pracuje obecnie polędwicy łososiowej, kieł-
nad sztuką Herberta Tanka basy mazowieckiej luksuso-
„Południk 49". wet bielskiej półsuchej 1 
Za·kłady Wytwórcze Lamp pasztetowej. . Równocześnie 

Elektrycznych w Pabian!. w sklepach mięsnych wprc-
each wystąpią ze sztuką „Ka wadza się mielenie mięsa na 
linowy gaj" Alebanc1ra Kor życzenie klienta, bez polhe-
niejczuka. a Łód:r.ka Fa.bryka rania za tę czynność dodat-
1\'faszyn - ze sztuką Howar- kowych oplat. 

W programie II Polskiego 
Radia w dniu 28 marca br. o 
~odz. 20 zamiast audycji „Przy 
sobocie po robocie" odbędzie 
się audycja pióra W. Zebro
wskiego pt. „Opowieść o gen. 
Świerczewskim". 

da Fasta „3;)trebr:ikó~ .• h Ob;łie sprzedaż mięsa Igor Newerly 
a co w 1 a n · owe Ł . 

czynne W niedzielę 29. Ili. ~lub .?i~,!'.,oooweJ ,,,.,._ 
jak W dni• powszedni•e sy i Książki w Łodzi, Piotrko-

wska 86 zawiadamia, że w nie 

Wydział Handlu Prezydium 
Miejskiej Ra.dy Narodowej, 
chcąc ułatwić mieszkańcom 
Ł0<lzi zaopatrzenre się przed 
świętami w wszelkiego ro
dza.fu artykuły przemysłowe 

Wykłady powszechne 
Na Studium Naukowym To

warzystwa Wiedzy Powszech
nej (w gmachu Wyższej Szko
ły Ekonomicznej, ul Armii 
Ludowej 3-5). 

Dnia 29 marca 1953 r. (nie
dziela), godz. 9.00: Wielki 
Proletariat - pierwsza rewo
lucyjna partia klasy robotni· 
czej - Waryński - pro:!. Gry
zelda Missalowa. 

Godz. 10.50: Międz?narodo-

i spożywcze, wydał za.rządze
nie by w naJbliższą niedzielę 
29 mare.a br. czynne były jak 
w każdy d:tleń powszedni 
wszystkie sklepy przemysło
we i spożywcze. 
Wyjątek sbnowią sklepy 

mięsne i wędliniarskie, któ
re w niedzielę będą zamknię
te. Natomiast sklepy rybne 
czynne będą w niedzielę jak 
w dini powszednie. 

Dziś litery „G, H" 
W dniu dzts!ejszym reJestruJ11 

się mężezyźni z ro.cznika 1934, 
któryeb nazwiska zaczynaJą sle 
na liittery ,,G" i uH". 

Zamle·szkall na terenl·e VI, Vn, 
VIII, IX, XV komlsa.rJ.a.tów MO 
rejestrują się przy ul. Zlel001eJ 10. 

dzielę, 29 marca 1953 roku o 
godz. 12 w południe Igor Ne
werly przeprowadzi dyskusję 
nad powieścią „Pamiątka z 
Celulozy". Wstęp bezpłatny. 

11,l'łlinisterslwo 
Sat,,ry•• 

Teatr Satyryków w Warsza
wie kończy obecnie przygoto
wania do nowego programu 
pt. „Ministerstwo Satyry", któ 
rego premier.a przewidziana 
jest na 5 kwietnia br. 

Ka.Uski) „Łowl.eetwo", wy ruch robotniczy na nowym 
„Słe>ń I mrówka", ,,czy etap~e historii (po 2 wojnie 
wiecie :t-e„. 2-52" g. 16.

1 
ś · t ') f d M t 

Zamieszkali na terenie I, U, III 
IV k<>mls.arlatów MO rejestrują 
się pny ul. Qgrodow<ij !4. 

Zaml--eszkal1 na terenie V, X, 
XI, XU, XIII. XIV. XVI komLsa· 
rla.tów MO re,f1>1<trują 81ę przy 
lll. D4broWSldego 23. 

Obecny program „Biuro do
cinków" grany bę<lzie jeszcze 
do 29 marca br. w'łącznie, po 
czym nastąpi przerwa do 5 
kwietnia br., w czasie której 
odbędą się ostatnie próby no
wego programu. 

1'7 18 19 20 21 22 23 w1a oweJ - pro . r a eusz 
d.;,,,w. 'od '1at • 1 ' • Siuchniński. Wstęp wolny. 

ZAPISY na Kun Kape
lusz.ntctwa Dams.ll:iego -
przyjmuje Sekretariat 
IPR. StaJina 7. codzlen
nle w ~Odz. 11-18 

ROZHB 

ZGUBIONO dwie legiit. 
tramwajowe, wejścióWkę 
f.a•biryczną Jti'l Kledel, ca.
ta 16-1 (3183-G) 
SKRADZIONO l"'gllt. Zw. 
Zaw„ ZMP 1 w-ejśoiówkę 
fabry<:iiną n.a nazwlisko 

ZGUBIONO leg!Jt. Ul>ez.p. 
Spot. J&z.ef Rótański ul. 
Obr. S~ad!u 68 
ZGUBJIONO legii!:. Uberz;p. 
Spol:. Z<l.?.liis!aw Kwaśn;.aik 
Kolumna (3197-G) 

1-lnlcza Spółdzielnia Pracy Sr;klarzy 

I „ "'"' „s z K Ł O" 
Łódź, ul. J. Stalina nr 25, tel. 18'7-66 

'25 ślusarzy, 6 monterów ślusarskich, 20 tokarzy 
oraz 3 frezerów wysokokwalifikowanycb za
trudni natychmiast Dyrekcja WSK. Wynagro
dzenie wedłu12 umoWy zbiorowej. Mies.iltanie 
i dojazd do miejsca pracy zapewnfone. Zgło
szenJa pisemne kierować do Biura Ogłoszeń
Wrocł:iw Podwale 62 dla ~ W.S.K." 716-K 

ZAMlENiĘ--jeden-duży- NAJMILSZYM upomln
słanec7in'Y pokój z uży- luem ładny. artystyczny 
wal.n.ością k-u•chnl. <>1'81Z I obrazek. Łódt, Slenkie· 
wszelikich wygód w śród wlcza 6'7 „Bazar" 
m~eśc.Lu na trzy poikoje z 

Kujaiwa Droni61aw Łódź, ZGUIUO•NO l-egit. Zw. 
B81Z!8rrowa 8 m. oo Z.aw1 na na.zw!sklo Starni-

Sław.a Mi>chailalk, Tręb.ae-
ZGUB-IONO tymczaso·W ą 

1 

ka 24-9 (3299-G) 
leglrt:. UbeepJ.ecz. Społ. na . 
n.az.wlsko Marta Buf- ZGUBIONO wejśclowkę 

cha1rdt, Łódź, Wodna 34 fa•b1707mą n.a na'ZW'isk_o 

PUNKTY USŁUGOWE 

Nr l ul. Zgierska 24, tel. 240-02 
Nr 2 ul. Stalina 25. tel. 187-66 
Nr 3 uL Piotrkowska 294, tel. 110-6'2 
Wyżej wymienione punkty poza pracami 

wchodzącymi w zakres szklarstwa - z 
dołem dzisiejszym przyjmują. zamówienia 
na oprawY obrazów. 

Kilku księgowYch ze znajomością R.P .K. na 
stanowiska głównych (starszych) księgowych 
w podległych spółdzielniach zatrudni Związek 
Branżowy Spółdzielni Metalowo-Drzewnych na 
mia.sto Łódź, ul. Sienkiewicza 61. Zgłoszenla 
osobiste w godzinach od 9 do 16-ej I piętro 
pokói 7 850-K 

()głoszenia drobne 

kuchnią. Oferty składać 
B1uro Ogł.oszeń Pionr
k<l<WSka 96 „3281" 
ZAMIENIĘ samodzielne 
mi~ie., 2 pokoje ku 
chilli.a centrum n.a poóob 
ne nia i;>eryferiiaeh. Ofer
ty k!l·erow.ać Biuro Oglo
s::reń Piotmk<>ws'ka 96 -
.. n90" (3190-G) 
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią, wyg<ldy' parte<!', śród 
mieście rua podobne nBJJ
chębndtej Julia.nów. O!oc
ty ki>erow.ać B'u•ro Ogto
S"M!!ń PiJo!Jrkoiwska ·~ 

LEKARZE 
„3198" (3198-G) 

KUPONY garruturowe. ZAMIENIĘ 2 po.koje- z 
plasz.czowe sukienkowe kU>Chn!ą, wygody, śród-

z paczek PKO kupuJe ś i Dl' KUDREWICZ specja- sprzedaje sklep 2 sa- mie c •e, III piętro na 2 
JilS"ta wenerycz.ne, skórne modZJ.alami Pl-0trkowsk.a poj-edynoze lub P<>kój z 
8-9.30, 3-5 Piotrkowsk.a kuehnla 1 1 pokój w od-
nr 106. (39l.i1-G) CU' 120 '~a9R-ni d&lonych miejscach w 
Dr LASZEWSKI skórne, APARATY radiowe sl-e- śródmieściu. Oferty sld3 
weinieryczne 17_ 19.30 Air- ciowe, bateryjne różnego dać pod „3247" Biuro 
:rniil Ludowej zr róg Na- typu ora.-t sprzęt 1 lampy O<!l'O~eń Piotrk-0w•:ka 96 
trUtowleza (2972-G) kupno, sip.rzects.t. S~lep PRZYJMĘ z.a.raz ucrzenini
Dr Jadwiga ANFORO- rad1<:>wy tcl. 169-5S, Więc- cę do wspólnei<-0 pokoiv 
WICZ skórne. wenerycz- kowsJdego 31 Księżnia.k Mhelcmairsklei?o 6-6 
ne. kobiece 15-19, Próch ZLECENIA sprzedaży do ZAMIENIĘ 2 po.koje, ko-
nika 8 (3534-GJ rnów _ w.lili - parce-J chnfua, wszystkie wygody 
Dr WO\'NO specjalista pkrzyJm111e. zała~6 szPiyb ~b~ezę~toq!'~dz!le l'llnba okpoo-
cnorób skórn:veh wene- 0 - Ht1k. Kra.n. w. - '"" · -Ja\l'Ska 111. ('121-Kl liicy (:m<Yte być niewyltoń 
rveznycn. zaburzenia cz.one). Zgłoszeni.a do Biu 
płciowe Nowotki 1. 10-11 SPRZEDAM S'ZiQfę trzy- ra Ogł<>S2leń Pi<lltrkowsl<• 
1~18 <3564-Gl d!rzwjową, klredens ku- 96 Pod ((3965" 
Dr WOŁKOWYSKI spe- cheniny, toail.etkę (nowe) -----------
Cjallsta ehorób skóry t Pllr81!nOW1cz.a 7 u <loz<>r- POSZUKIW 
wenerycznych. Wschod- cy (3336-Gl 
nla S'7 <3220-m SPRZEDAM lub zamie-

PRAC'V 

nię ogrod111iLotvm pod Ł<l 
Dr MA RKIEWlCZ specJa d!zią n•a d>oonek jedlnoro
lista skórne, wenerycz.ne, <lz>.tnl11!y n.a ixrzectmieściu 
rnoczop1t'10we. P1otrl<ow- Łodzi. Ofenty składać Biu 
t<k• 109-e (2870-G) re> OgłOS>'Jeń Pioilrk-0wska 

nr 96 pod „3TI9" 
D'r PIWECK.I wewnętirz- ----------:ne plUea seree 3--7 ttl. 
Ptotrlcowska 35. (3750-G) 

WOZK,1 spacerowe głę
bok1e rowerki <lzieciece 
:na łotv•kach kulkowvch 
ladne modele ooleca Ro-
m an Llnknwski, Plotr-

ZAOFlAROW. PRACY. 

ABSOLWENTKI szkól pod 
stawowych, ogólrnokszt.ał
cących uezą Silę maszyno 
piJSania, sten.ografi1 biuro 
wej. Zapisy Kursy Sto
warzyszen.ia Stenografów 
MaszyrnlStek, ~ 1 • ·'· ok \ e11-0 
50. Piotrkow·'ka 83 

]<rtw•l<:a 120 '3~04-m GOSPOSIA - pomoc oo 
SPRZEDAM maszynę d<' rrwwa ootrz.ebna <Io I.eka 
1-··„ia pin„-''"',~„„,„q 223 \rzp„ Warun1ki d('\bre. -

· m. 5 od ~OO:z. 16-19 Ptiotnkowsl<a 109-6 

KRAWIEC przyjmuje re 
perac:J.e. poprawki. nico
wanie. Piotrkowska 19 
ooprz.eczn.a oftcvna. WoJ
•iPnh<-wsJki (4006-G 

NAUKA I WYCHOW 

5-MIES. kurs kroju l SZY 
cl.a IPR 3-mtes. kurs no
woozesnego kroju IPR -
Jat'acza 7 Za'l)lsv codzie · 
nie w e:<>dz 11-12 1R-2C 

l·MIES. kurs n<iwocze· 
sneg<> kr<iJu I modelow• 
nla ubrań damskich ćlz11 
n•e('Vt'h I ble111niarstW• 
Za.ip1s:v Próchnilca 25 or" 
~o<l.z. 8 do 18 cod.z' en nie 
ANGIELSKIEGO, NIE
MIECKIEGO, fra.neu.,,,k'e
~o wyuczia doświs<Jczn
ny proitesor. T·e!l. 209-52. 

Otybia Papug.a, Urzędni-

ZGUBY ZGUBIONO legit. służbo cza ~ (3303-G) 

ZGUBJONO ,,PotW'ierdze 
nie odbioru" Il>l' 92'449 na 
prow.adrrelll.ie h a.nd lu wy
dane przez; Zneszen.Le 
Prywartmego Haoo1lu I 
Usług m. ł.odlzi na na
zwisko Sosnowsk:ilego Je
rzego l Kalickiego Jaina 

UNIBWAżNIA się zgu
bione czeiki 1llI' 1'64082, 
166770, 166773 wystawl(ldl·e 
przez Łowieki Rejoin La
sów Państw<lfWYCh 'W Be
d >nin <lila Gmi;im.ej Spół
di.ielni sam. Chłop. w 
Ga,l!kowle (a014-G) 

ZAGINĘŁY d<>wody reje 
straeyjne sa.m.ocłlodu cię 
taroweg.o mairki Me-rce
des nir rej. H-25841 oraz 
przyc:z.epy nr rej. H-25261 
Upra.sz.a się o zwrot do
kumentów za wynagro
dzeni.em Łó<lż Trauguitta 
rur 21 (3199-G l 

SKRADZIONO ka.rtę mel 
dJu.nJ<OW ą, }>Oikw:iltolw•a~iie 

na zlożo11>e dokumenty, 
1-egi1t. służl>oiwą wyd. 
prt.e·Z Mlnt.ste<rsbw-0 Kuit. 
[ SztuJ<:i, JegJ,f:, zw. Zaw., 
legH. Ubezp1eoz. Spo'l 
Regi<na Antik:!ew1C2, SLew 
na 28-5 (3298-G) 

wą wyd. przez ŁZJG Kry 
sty·n.a Goc, Łódź, Abra
mowskiego 19 
SKRADZIONO 2 legi.t 
bramwa.jowe, wejściówkę 
f.abryc2ltlą, leglt, Zw. 
Zaw. n.a nazwi.sk-0 Mairia 
Grzes"a,k, Adwokack.a 9 

ZGUBIONO kutę rze
m!eśllni.czą n.r 217-48 wyd. 
10.5.1&49 r. prz,ez Sta.ro
stwo pow. łódZkiego n.a 
nazwisko All!'ksa111de•r Woj 
<>lechowski, Zgierz, Uil. 
J. Stalilrul 21 (31!37-G) 
ZGUBIONO legLt. Zw. 
Zaw. Wera Wawrzynek, 
Łódź, Miooow.a 15 

ZGUBIONO 2 karty mel
<iunk<>vre n.a nazwi&ka 
Stanisława Błaszc:zyk i 
Ja.n Błaisz.czyk, Jeziorna 
nr 1"8 (3162-G) 

SKRADZIONO kairtę mel 
dulllkową, pokwltowrunie 
n.a złożone dokumenty 
n.a n.azwlsko Genowefa 
Suchan;k.a Północnia 23 
m. 34 (3169-G) 

ZGUBIONO legiit.. Zw. 
Zaw., wejściówkę fa
brye2lną, legtt. 1lramwajo 
wą, 1-e,gLt.. L 'gi Kobiet -
Wa.l·entyna Pletra.s. Wól
czańs.ka 235 (3156-Gl 

SKRADZIONO Jeg!Jtyma- ZGUBIONO leg!t. szkol
cję Ubezpiecz. Społ., le- ną lltl' 178 Stainlsl.awa Do 
gitym.ację Zw. Za.w. na moiwlcz ul. Cz. Hutora 3 
niLZWisko Zenon Btruiaj- ZGUBIONO leglt. sz.kol
czyk. Za.rzewSJka 11-12 ną nir 304 wyd przez 
ZGUBIONO legit. sz.kol- T~hniJ<um Telekomuni
ną nr 42 H-enryk Spenta ka.cyjne w Łoda:l na na
ny. Pl<>trkowska 61 z.wis.ko JoannB NM><>rslta 
PRZYBŁĄKAŁ się p es. ZGUBIONO legit. szkol
w1ilk. Wi.adomooó. Sien- ną na na.zwisko Zygmuht 
k;lewleza B2 m. l Mróz. Obr. Sta!l111~ra1d.v 
-;: .;t.J.uION·O legl,t. zw „ ,r 144 ''~"•-n • 
~aw. nazwi;1;ko Krystyn• ~LoUłllONO leg1t Ubez.i: 
Ludwi•cka. Drewnowska 'i ,I>Oł. Czesław Borowsik 
ZGUBIONO kartę mel- ~-'"....,"" lHI r•"

0
"-" 

1un.kowa i poikwlitowan·'e IZGUlilo.NO rngi.t Ube?.r 
"" zloż-0111e do.kumentv Społ. WŁaidv,sława B!n
,,a niazw!sko Ma:ri·a BaT- 1 C7V\(- ~l:ic-l,§ qRA--4 
'laTa Chodkowska. Piotr- !ZGUBIONO 1e~J.t Ubezp 
·n•v•ka tR2 (~1••-n'I na na.zwi~ko Tadeusz M! ' 
~GUBIONO kairte mel- '"'":r~~tc nn~r.-'lro ,4 

1unkowa n.a nari:w•skn 7.GUBIONO lel?i•t Ube?.p 
'ltaoii.cław WaJ<,,,.ewsk.1 - Sr><:>!. Mairta Bednarek -
Wysocki.ego 9-23 Ja.n.owsika 14 (3194-G) 

ZGUBIONO Wejściówkę 
f.a.bry=ą na na'.Zwi6ko 
Anna L-eplatrz, ul. Spra
wiedliwa 1~2 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną n.a nazwisko 
Stainisł.aw·a KaUinowska, 
Nowotki 54-27 (3235-G) 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabrycooą na nazwisko 
Hle<nryka Fa•bi·ańska St<>

ZGUBIONO kairtę mel
dunkową wydiainą prz-ea: 
Unząd M<ildunkowy Ra
d-oonsk<>, Barbaira Fasfus, 
Ra1doms'ko. Ja.chowlcza ~2 

ZGUBIONO kair.tę mel
duin.kową, pokwi.bowa111ie 
n.a 7Jlożone d<>kumen.ty, 
Ja.nl111.a Ka=mal!'ek, Wól
cz.ańS;ka 21-.20 (3185-G) 

kl 2 Blok 1+--4 ZGUBIONO kairtę meJ
ZGUBIONO wejśclówkę dunkową Jania!k Aurelia 
fabcycZl1Uj n.a nazwisko/ u 1. Kocza<Skleg.o :>a 
H 'eroni;ma Stefani""1< - ZGUBIONO kairtę mel
zam. Malozewskiego 54a dunikową, pokwlitowa111ie 

ZGUBIONO kairl.ę mel
dunkową rua n•azwlsko J6 
7.eł Sz:vmański. Hu tora Il 

ZGUBIONO kartę mel
junkową i pokwLtowam'e 
na zlożone do.kumenty 
n a naa:wisk-0 Zenobiia Nie 
wiara, B()j. Getta WaJ:
;unvs.k'ee0 20-8 

ZGUBIONO wejściówkę na z.lożo_ne d()kumernty n.a nazwisko WLesława 
fabryczną Matla Bana- Klilmkowicz Łódź, W!ęc
s.1a,k Senatorska 19 m. 53 :Cowskiego 9-7 

~GUBIONO we~ściówkę "':GUBIONO kartę mel
abrycz.ną Werocn lka Ma- dunkową nazw1s ko Wa-

li ck•, SOS>now.a 28-29 cł.aw Goli<; Póln-0.cna 23 

ZGUBIONO k.airtę mel
junkową. legLt. tramwajo 
wą, Ubezpiecz. Spoi .. wej 
~iówkę fabry<:mą. Zofia 
Czaj.a. Ziderslka 146 

ZGUBIONO wejściówke m 28 134~~-Gl 
fabryczną Teresa Sawic
ka Pieniny 31l-57 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabrycz.ną nr 196 Bairb.a
ra Wajn.k.a.im 

ZGUllIONO wejściówkę 
labrycz.ną Pela.gila Micha! 
s.ka. ZErt.erska 95 m 15 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryc=ą W3!1.as Elżbie
ta Wóltnw!<'<:a 15-16 

ZGUBIONO k3!rte me .. 
dunkową wyd. na naJZW' 
;ko Janina Mooka, zam 
w B<:>lestawcu ul Koś
... ,,, c7ki 2 cai"'7-n' 

~GUBIONO ka•rtę rnel
:lunkową wyd. przez GRN 
3idl-e n.a nao:wisko st.a.ni 
'"'m Ml~*'.OW~k~ 

~GUBIONO kairtę mel-
1unk0wa wyd.. pr7.e"Z Re
on Meldunkowy Radom
ko na nazwi!1\:o WJadv 

->aw Rydz zam. Rad<im· 
lrn rht'l'"')iT"I~ 1f) 

:GUBIONO karrtP p 

1\mkowa wvd Pl"Ze'Z Pr• 
•vdium Mieis.k'ej Rad,. 
"1'„„"<l"'we1 Yl Rar·lomeilt'' 
"la nazwlsko EmHi• """" 
bor (3798-P) 

ZGUBIONO k!wte me 
dunkową oraz pOlkwlto
wa111ie n.a zl-0żo111e doltu
menty na nazw1'1ko Gene 
wefa Grzel.alk. Pio'T!(ow
•ka 269-48 (315il-G' 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową nazwisko Feliik• 
"111lm• wieś Skromn'C'a 
gm Tk.aczew pow. Łę
czyca (~171-Gl 

ZGUBIONO kartę me!
d·un.R:ową. po.kwitowa-nie 

ZGUBIONO kairtę mel
dunkową. pokwttowame 
n·a złoliruie dokume1\t;y 
na naa:wf.sko Arserniusz 
Matrończyk, Wsehodn:ia 
18-9 (3238-G) 

ZGUBIONO krurtę mel
junkową. pokwi~owanie 
n.a zrożruie d<>kume111ty 
na nazwisko Mieczys~aw 
PawlowSlki. Ogrod,.,wa 40 
m 2 <3!M0-G) 

n.a zlot.Oille d<>kumentv l'iGUJ'(IONO kllll"te mel
!egi•t. Zw. za,v. na na- 1unkową, lei?!t. Z·N. Zaw. 
zwisko Zofi.a Tomoz.aik -1 Edmund Terebus. Pie
Lima111owsk!ego SA-I! ">rz<lwa 6-14 (3233-G) 

!Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

i WYDAJE CNSTYTU'J PRASY .. CZYTELNIK'' 

§R.-da.K.cla 1 Adm1nisrrac1a Łódt ul Plotrkowflka 118, 
§te! Centrala 28~-00 Red nacz 12S-~4 ll(odZ przyj. 
:; 2-13 Sekretar? odoovv 104-75 l?odZ ~,.,,v1. 10-1!, 
:; 1>.· • i?r>sPodarcz„ 283-00 wewn 38 ora.z 228-32 dział 
5ponr1ow„ •OP-9~ '1r.ta1 kUlt 141-10 dz ' ał miejski 
i· 4~-80 I 28~-no wewn 3'1 dział listów kO'resP-On-
5 dentów 283-00 Wl'WTI łO 1 114-32 
: ~edakrh reko1>1t:ów ole zwraca z:a treM 1 terminy 
:; C>i?lo!l'Zeń n1e b'erze odoow1edz1alnośe1. 
E: ">zlał Ol?t'>SZP"' Plntrkrtw•k• 96 tel 111-50 t tlł-'11 
: czvnn„ 8-16 w !!Obon 8-1-l 
§ ~ena m or0..,,,..,.,c,..!łr-1• nn,..'71'C\"-'"'" ~ ił mfesięez:rUe 

RE1'" l""!T",.,,. fł'ńT t",_TT"'„„ Q"'T"\A T.r'("'YJN:E 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 75 C270ll?) 



l rzy razy Pośpiech raz Skowronek 
więk:szość naszych pię~cia

Tzy panicznie widocznie boi 
się nożyc fryzjerskich, skoro 
niejednemu z nich spadają 
na oczy gęste czupryny. Są 
więc tacy, któTzy zastanawia
ją się już teraz, czy nie war
to przed Tozpoczęciem przy
szlych mistrzostw zainstalo
wać w hali fotela fryzjerskie
go, aby bez żadnych skrupu
łów tępić bażańcią modę. 

Pierwsi półfinaliści 
stawali na podeście 

Jako . rekordziści Po Iski 
w podnoszeniu ciężarów zOsiali już I . . wy on1en1 

pierwszy Pośpiech (Kraków). kg. 
Do sztangi podchodzi po raz I Pietryga (Stalinogr6d) - 217 ,I 

(Telefonem z Poznania) monstrował ładną technikę i Nikt nie zwrócił uwagi na fi- W dniu dzisiejszym o godzi
dobre przygotowanie kondy- ligranowo zbudowanego jasne- nie 17 w hali na Widzewie 
cyjne, toteż wygrał zdecydo- go blondyna z. krakowskiego dalszy ciąg zawodów. Zoba
wanie. OWKS-u, a tylko nieliczni czymy ciężarowców w walce o 

* * * 
Sobczyk z Olsztyna mial 

1 kg nadwagi. Kierownik dru 
żyny zachęcał go nieustannie 
do pozbycia się tego „bala
stu". Sobczakowi nie uśmie
chał się jednak najbliższy po 
jedynek z Niedźwiedzkim, to 
też wolał on przegrać walko
werem, niż narazić się na no
kaut. 

* "'* PIS mial poważny klopot z 
podpi.!aniem umowy na wy
najęcie hali. Zażądano 80 ty
aięcy zlotych. Ile ostatecznie 
z tej sumy udalo się wytargo
wać nie wiemy, ale sądząc z 
dobrych humorów ekipy po
znańskiej PIS, za halę za
płacono chyba połowę tej su
my. 

*"' * W poznańskim hotelu „Con-
tinental" przed mistrzostwami 
stoczono batalię. Chodziło o 
to, by mogli tu zamieszkać 

Jest rzecz21 naturalną, żę 
największe poruszenie wśród 
kibiców sportowych wywołują 
walki faworytów. Gdy na rin
gu poznańsk,im faworyt pu
bliczności, Trąbka z Budow
lanych stanął do spotkania z 
Sadowskim z Gdańska, pu
bliczność naturalnie dopingo
wała swego pupila Trąbkę. 
Sadowski początkowo był tym 
mocno speszony, ale kiedy o
trzymał ze strony przeciwnika 
kilka soczystych ciosów, za
pomniał o wszystkim. Ruszył 
do ataku. Bił trafnie prawą 1 
lewą. Nadrobił stratę punk
tów. Lecz sędziowie zdawali 
się być zasugerowani postawą 
widowni, Twardowski notuje 
59:55 dla Sadowskiego, a Ku
biak 53:57 dla Trąbki. Ostate
cznie przychylono się do wer
dyktu Twardowskiego. 

PORAŻKA SZALI8SKIEGO 

W wadze p~órko,;ej łodzia
nin Szaliński przegrał z Socze
wińskim. Tym razem nasz re
prezentant walczył <>strożnie, 
co pozwoliło mu uniknąć błę-

bokserzy. Dyrektor hotelu pa z 
1 miętający przedwojenne „wy mar 

czyny" sportowców, nie chciał I . 
slyszeć o tym, aby przez caly Jo'z~.f Zapłatka 
tydzień gościć sportowców. ..:: 
Ostatecznie batalia ta zakoń- p dl · . i i "kl · I _ 
czyla się wygraną bokserów. . o ug1eJ c ęz e~ c ioro 
Z · k l' · d k ·a b1e zmarł w Warszawie znany armesz a i 1 po az ym . d b k e sk' Jó 
względem mogą być przykla- i cemony sę zia o s r l -
d dl tk. h . h zef Zapłatka. em. a wszys ie mnyc Józef Za.płatka bez reszty 
gości. poświęcił się sprawie sportu 

* * * polskiego, Mimo, iż był sędzią 
Istnieje projekt zwiększenia międzynarodowym, a jednocze 

komisji sędziowskiej do 5 o- śnie delegatem Polski w Mię
sób. Projekt ten rozpatrywa- dzynarodowym Związku Bo
ny był wczoraj na specjalnie kserskim (AIBA) nie unikał 
zwołanym zebraniu. Po grun- on nigdy prowadzenia walk 
townym przeanalizowaniu te- bokserów początkujących, sta
go projektu i zaakceptowaniu wlaJących nawet czi:sto swe 
go przez władze sportowe, głos pierwsze kroki na ringu. Swe 
dodatkowy miałby jeszcze sę- doświadczenie i wiedzę, naby
dzia ringowy i sędzia glówny. te podczas prowadzenia walk 
Czterech sędziów bowiem _ na ringach całe.i niemal Euro
Bogdanowicz, Karski, Fedel- uy, Józef Za.płatka bardzo chę 

tnie pr7.ekazywat swoje do
ski i Matura pozbawieni zo- świadczenie młodszym kole
sta!i prawa sędziowania pozo- gom, podnosząc poziom na-
stalych walk mistrzowskich szych arbitrów. 
za zbyt wyraźne przeoczenia Sp<lrt polski poniósł bolesną 
w poprzednich spotkaniach. stratę. 

* * * Mjr Neuding na konferen- Nowi mistrzowie 
tenisa stołowego 

dów, jakie popełnił w poprzed 
nim pojedynku ze Stachowi
czem. Górę wzięła jednak 
technika. Wygrał Soczewiński. 

W lekko-półśredniej Leiss wtajemniczeni wiedzieli o mistrzowskie tytuły w wadze 
wygrał z Łosiakiem. tym, że on właśnie jest rekor- lekkiej i średniej, 

W półśredniej Piński wygrał dzistą Polski w podrzucie Zb, Skb. 
PIERWSI POŁFINALISCI z Szulcem. (100 kg), 
Pierwszym półfinaLlstą zo- W średniej Wojciechowski Pośpiech zg?tow'.łł w ~niu 

stał Justka, który rozstrzyg- wypunktował Kraskę. wczoraJszym ~iłą.ruespod~1an-
ł · k tk · K W ół . :k' j Ł . k . kę. Wszyscy hczyh na to, ze w ną zwyc1ęs o spo -anie z ą- .P c1ęz. ie Y.s1a w p1er wadze koguciej w trójboju 

tnym. Drugim półfinalistą jest w~ze1 1:undz1~ s~os1l z nóg. lu- zwycięży rutynowany Petrak, 
Liedtke z Poznania. bhmąn1!1a. L1t"."1na, nato~st ze Stalinogrodu, a tu stało się 

A oto dalsze wyniki: k~a.kow1amn Biel P?konał row jednak inaczej. Niepokaźny 
W koguciej Guzy wygrał z mez przez k. o, Mrowk~ z Po- Pośpiech okazał się w dosko

Kanką, a Rozpiersk1 pokonał znania. nałej formie i podziwu godne 
Kowalskiego. w wadze ciężkiej Węgrzy- były jego wyczyny, gdyż wa
Piękną walkę w wadze lek- niak wygrał po ciekawej wal- żąc sam 55,7 kg wyciskał, 

kiej stoczył wicemistrz Polski od k 
Nowak (Warszawa) z Milew- ce z Pietronią. rwał lub p rzucał dużo wię 
k . (Gd · I ) w d · · · znamy .i·uz· równi'ez' dwu pół sze od swej własnej wagi cię-s 1m ans' . Y a3e się, ze żary. w rwaniu Pośpiech za 

ten właśnie pojedynek odegrał finalistów w wadze lekko-pół- trzecim podejściem ustanowił 
rolę finałowego spotkania, jak średniej. Zakwalifikowali się wśród entuzjazmu całej wi
kolwiek nosił charakter walki j do półfinału w tej wadze Sa- downi nowy rekord Polski wy 
ćwierćfinałowej. Nowak zade- dowski i Owczarczyk, nikiem 82,5 kg, wymazując z 

Co przyniósł 
listy rekordzistów naz\'lisko 
Dziedzica, legitymującego się 
wynikiem 80 kg. 

Konferencja 
nauczycieli 
wychowania fizycznego 

Wyda;iał Oświaty organiz.uje w 
dniu 30 ma:roa w LJiceum Ogóln<r 
.ks1'tałcącym im. Chro'brego w 
~kowie ko;nferencję aoktywu 
nauczycl,elSk<iego wychoWllłal!iA fi
eyoznego, pra.cuJacego na terende 
województwa lód:z.kiego. 

Na prog!I'Bl!ll llronie-renej'l. ~Il 
się: 1'efePaty izwiąz.arne z akC:ll\ 
j eszcz;e większ.ej popula.ryucji 
wychowarua fi:zycrznego w szlko
ła.ch oraz pdkaz ćwiczeń gimna
stycznych, prowadzonych w ~ 
m'8!Ch przy gotowań do akład.a,nd • 
prób na BSPO. 

• wczora1szy wieczór? 
Akademicy 

starcie 
Lecz to był tylko początek 

wielkiego dnia krakowskiego na 
ciężarowca. Pośpiech w pod

Wieczorne walki ćwierćfi
nałowe rozpoczął Brzózka z 
Piotrkowa, walcząc z Kukie
rem. Do po,iedynku tego przy
wiązywaliśmy wielką wagę. 
Brzózlui. w pierwszej rundzie 
nawiązał równorzędną walkę z 
naszym olimpijczykiPm zada
jąc silne ciosy. Kilka razy 
boluer Lublina zachwiał się 
na nogach. Niestety w dwóch 
następnych rundach zabrakło 
Brzózce kondycji. Zwyciężyi 

nlewątpliwie na mistrzostwach rzucie zaatakował swój własny Jutro o g.odiz. 9 odbędzie sl:ę w 
Europy będzie filarem naszej rekord Polski wynoszący 100 Pail"ku Ludowym :n.a Zdrowiu 
reprezentacji. Zwyciężył wy- kg. Próba powiOdła się. Osiąg- start do biegu na przełaj, zo~ga
soko na punkty Drogosz. W nął on 102,6 kg a zaraz po ni...owaneg.o dla cz.Jcmków AZS, • 
drugiej walce Kudłacik wyeli- tym podrzucił 104,9 kg, bijąc więc k<mkretnie - dla wsz;yst
minował Nowaka. tym samym dotychczasowy re- kich akademiczek i a.k<idemłków 

jednogłośnie Kukier. 

W tej samej wadze do pół
ftnału zakwallfikował się Mu
rawski po zwycięstwie nad 
dobrze zapowiadającym się 
Błaszkowskim z Zielonej Góry. 

W wadze koguciej finał ro
zegrany zostanie zapewne, jak 
przypuszczaliśmy, między Woż
niakiem a Stefaniukiem. Obaj 
wygrali wczoraj swoje spotka
nia. W lepszej formie znajdu
je się Stefaniuk, który w 
drugim starciu trafił tak cel
nie Faskę, źe ten przez 8 se
kund trząsł głową, a sędzia 
Kubiak liczył. Walka,łktórą 
nagrodzono długotrwałymi o
klaskami, zakończyła się zwy
cięstwem Stefaniuka, 

W wadze półśredniej Swisz, kord krajowy o ł,9 kg. Szyb- Łodzi. 
który poprzednio pokonał Pio ko obliczają sędziowie wyniki 
trowskiego z Kutna, teraz wy- trójboju i znowu grzmot okla
g1·ał z Kaźmiercz::i.kicm z Ło- sków. Pośpiech po raz trzeci 
dzi, natomiast Hccht wyeli- staje na podeście jako nowy Jedziemy kajakiem.„ 
minował Sułżyckiego, a Czaje- rekordzista Polski w trójboju Nagłe oeieplemle się, skl<>nllo 
cki pokonał Wódkiewicza. olimpijskim w wadze koguciej: zrz„szenie Ogniwo do w<:z.eśn<eJ-

W wadze lekkośredniej spot wynikiem 255 kg. 
kanie Pietrzykowskiego z Bań Pośpiech jest członkiem kra 
kowskim stało na olimpij- loowskiego OWKS-u. Podnosi 
skim poziomie i zakońmyło ciężary od 1949 r. W roku u
się zwycięstwem Pietrzykow- biegłym został wicemistrze~„ 
skiego. W następnej parze by- Polski, zaś ostatnio zdobył mi
ły mieszkaniec Zgforza Cyran, strzostwo Wojska Polskiego 
a obecnie bokser Koszalina, Wicemistrzem Polski w te.i 
spotkał się il mistrzem War- wadze został Pietrak ze Stali
szawy - Karpińskim. Mestety nogrodu 235 kg, 3) Styczeński 
i Cyran nie potrafił uratować (Warszawa) - 232,5 kg, 4) Jan
honoru sportu bokserskiego kowski (Warszawa) - 225 kg, 
Łodzi, przegrywając na pun- 5) Mirzecki (Kielce) - 220 kg. 
kty. Musiał w:Yeliminował T.en ?s:atni. zawc?nik s~rawił 
Szkudlarka w wadze średniej rowmez n:1łą mespodz1ankę. 
a Czapliński z warszawy zno-l Jest czło;:k1em LZS-u w Wą
kautował w pierwszej rundzie ch~zu. • . .„ 
Jopa z Rzeszowa. Rownoczes;i1i; z „,ko?u.tam1 

rozpoczęli dzw1ganie c1ęzarów 
W wadze ciężkiej łodzianin piórkowcy. W wadze tej wia

Jaskóła przel!;rał na punkty z domo było, że zacięta walka 
Drewiczem (Szczecin). rozegra się między Skowron-

Jaroslaw Nieciecki. kiem ze Stalinogrodu, a Dzie-

szego uru<!hoonienla ośrodka wo
dnego na ZdiowJ'll. Przygoto.wan& 
na brz~ kaJa.kl I Jod7Jie -czeka
ją Jut na m1łośn·ilk6w wfoślar

stwa. Sprzęt ten mo'iina. wypoty
<:za~ od godz. 9 do 17. 

SOBOTA, 2! MARCA 

cji prasowej poruszył między 
innymi sprawę boksu w Ło
dzi. Jego zdaniem w Łodzi 
istnieją niezdrowe stosunki je 
żeli chodzi o trenerów. W jed 
num zrzeszeniu jest aż 2 trene 
rów, wówczas gdu w innych 

W wadze piórkowej Kruża 
wygrał z Kolasińskim. a 
Niedźwiedzki i Mocek do pół
finałowych spotkań zakwalifi

Zakończyly się już finałowe kowali się walkowerami. 
spotkania o indywidualne mi- w wadze lekkie.i Kesy wy
strzostwo Łodzi w tenisie grał z Arszenikiem, Frydrych 
~tołowym. Do pewnego rodza · 

Trzecie zwycięstwo 

hoke:stów ZSRR 

dzicem z warszawskiego AZS-u 
Dziedzic wystartował bardzo 
dobrze. W wyciskaniu zająl 
pierwsze miejsce. w rwaniu 
drugie, niestety zupełnie za
wiódł w podrzucie. Skowronek 
natomiast w wyciskaniu był 
drugim, a w Poclrzurie nsta.
nowił nowy rekord Polski wy 
nikiem 92,7 kg, poprawiająr 
dotychczasowy swój własny 

7.20 i 17.30 (Ł) ,.Z miikrolonem 
przez miasto i wieś". 7.35 (Ł) W a 
domoścl i felieton dla wsi. 7.50 
Stan po.gody, 7.55 Wiadom. po
ranne. 8 OO (L) Muzyka roz.r. 11.45 
„Głos madą kobiety" 12.04 Dzien
no,k. 14.Hl Dla kl. I l II - „o tym, 
jak melodia potrB'f! sk.akać po 
schodkach". 14.30 Duet fOO"tepla
n1:>wy. 14.55 Ma<trygaly k<llll1.pc,z.Y
torów pol&klch - śpiewa chór 
roczgl. poznańskle.J. 15.10 Audycja 
literacka. 15.30 Dla d:ii'eci - słu
chowisko „Gdakacz i gaduła". 
16.00 „wszechnica Radiowa" -
.,Pn:yroda". 16.20 (Ł) Sluchowi~ko 
- „Eleni koleżanka Zosi". 
16.35 (Łl K001cer1 rwr. w wyk. 
ork. ŁRPR. 17.00 Wiadomości po
połud.n!owe. 17.15 (Ł) Koncerl wy 
bi1nych sol'stów. 17.45 (Ł) „Po
ema<t o żołnierzu zwycięstwa'' -
aud. Poetycka w rocznice śmier
ci gen Swierczewsklee:o. l8.00 (Ł) 
Muzyka. 18.10 (Ł) „z obu stron 
mi.krotonu". 18 20 (Ł) Muzyka 
taneczna. 18.40 (ŁJ „Ludz'e któ
rzy poma.ga.ia". 19 oo „z biegiem 
Wisty i Odry" - .. Szlakiem osta.t 
niej <irold g•merala Swlerczcw
skiego" 19 3-0 Muzyka 1 a·ktualno
ści. 20.00 „Przy sobocie Pn robo
cie". 21.00 Dziennik. 21.32 MUZ)'ka 
tan. 21.50 Sprawozct.anl-e z m'
strzostw bok"erSk!ch Polski. 22.00 
„ W91.echnlca Raidi.owa" - „Mate
rializm dialektyczny 1 historycz
ny" 22 20 'Koncert w 10 roczni('ę 
!\mierci S Rachmeni.nowa. 22.so 
Muzyka tan 23.10 .,Muzyka na do 
branoc". 23.50 Ostatnie w!adom. 

* * * 
nie ma ani jednego. ju sensacji zaliczyć nafeży pokonał przez poddanie się w Norwegii· 

niepowodzenia reprezentanta drugiej rundzie Kustoszyna. W 
O "_n1·wa Zaborowskiego, Dramatyczny przebieg m'ało W drodze wy.;ątku komitet " tk · w t k' p W trzecim spotkaniu hoke-, który typowany był na mi- spo ame z Y Y iem z o- J·owym rozegranym w Oslo organizacy.;ny mistrzostw po- znani~ \V Jk była nadzwY ' strza. Zaborowski grał dość -· a a · -stanowił zatrzymać w Pozna· · • t p · d k t między reprezentacją Moskwy nonszalancko 1· to kosztowało CzaJ zazar a. OJe yne en n•u 8 boksero'w którzy prze k • ł · · t K I reprezentacja Norwegii zde· • • - "O zbyt dro"o. w grupie na1•• za onczy się zwyc1ęs wem o Tal . •wo· lki i zgodnt'e z "' "' i 2 1 cydowane zwycięstwo odnieśli g i " 3e wa lepszych uplasował się on do- narzewsk ego : · 

przepisami powinni ~yli wczo oiero na IV miejscu. Mistrzem W wadze lekkopółśredniej hokeiści Moskwy 5:2. 
raj odjechać do swoich miast Łodzi został Gajer (Spójnia) łodzianin Wojtasiński z Piotr- Tak więc wszystkie trzy spo
Między tymi zawodnikami zna przed Borowskim (KS im. kowskiej „Unii" stał na stra-1 tkania hokeiści radzieccy roz
leźli się Tyczyński, Bn1chlik, Marchlewskiel\O), Rencem conej pozycji walcząc z Dro- strzygnęli na swoją korzyść 
Rzeźnikiewicz i Walczak. {Spójnia) i Zaborowskim (0-\ goszem. Olimniiczyk nasz uzysku.iac ogólny stosunek bra 

(J. N.) gniwo). znajduje się w dobrej formie I mek 23:4. 

- Znowu głupstwa pleciecie! - rzucił pogardliwie Cha
łuzjew. - Przecież ja również życzę wam długiego życia, 
ale to, co nazywacie wiecznością, może się skończyć w jed
nej chwili. Dziś żyjemy tak, ii kto wie, czy jutro nie bę
dziemy żyli całkiem inaczej. 

- Nie rozumiem, co macie na myśl!„. 
- Nie ma tu czego rozumieć! A może, na przykład.„ sy-

tuacja międzynarodowa się zmieni. 
- Więc to tak.„ - cicho wycedził przez zęby Paweł. 
- A dopóki trwa wieczność, che-che, trzeba żyć. Zasta-

nówcie się nad tym, kochaneczku! 

95} 

Jedynie dużym wysiłkiem woli Paweł powstrzymał się od cym uczynku. u,\\'sze "z.egoś im będzie brakować. To wyjeż-
natychmiastowej ostrej reakcji; przygryzł wargi niemal do dżaliście, to znowu widzieli tylko jakiegoś człowieka podob-
krwi. Wyczuwał instynktownie. że nocne spotkanie przy-
niesie mu dodatkowe wiadomości, że najważniejsze słowa nego do was z wygladu. Wszyscy to wiedzą. Albo weźmy dla 

przykładu wasz wyjazd do Gornozawodzka. Telegram był 
jeszcze nie padły. fałszywy, prawdopodobnie maczała w tym palce jakaś pa-

- Czy warto nad tym się zastanawfać? - zapytał stara- nienka„, Jeśli będziecie na tym nastawać - nic wam i.ie 
jąc si~ mówić możliwie spokojnie. - nie rozumiem„. zrobią. Może nie jest bez winy - powiedzą - ale żadnej 

- Dobrzy ludzie tak was obgadali, że nie pomoże świety prawdziwej zbrodni nie popełnił. Niedbalstwo - i koniec. 
Boże. Tak mi się widzi, że staniecie przed sądem, Pawle Pio- W najgorszym wvmidku dostaniecie wyrok z zawieszeniem. 
trowir7u. 

_ Ktn stanie przed sądem?!_ krzyknął Paweł. _ Ja?! _ Należało za wszelką cenę doprowadzić do tego, by Niko-
- Niepotrzebnie ~ię tak przejmujecie! Nie sąd jest strasz- med Iwanowicz wvpowiedział się do końca. bv padły wresz-

nv. lecz wy.rok. Nied11wno bylem w Nowokamieńsku, w Ba- cie ostatnie, decydujące i wszystko wyjaśniające słowa. 
żenowce również rozmawiałem o was i miarkuję z tego - Tak, tak. Trzeba to wszystko dobrze rozważyć - µou-
wszystkiego, że nie ma się czego bać. Mogą was sądzić, ale czające dodał Chaluzjew nie mogąc doczekać się odpowie-
skazać - w żadnym wypadku. Podeirzeń uzbierała się cala dzi. - Tak, kochaneczku. 
fura. ale za to z clowod:imi gorze i. Na przykład katastrofy„. - Teraz rozumiem! - ostro rzucił Paweł. - Jeśli to 

, Jeśli się dobrze przypatrzeć - nikt nie zł~pal was na gor_;i- wszv~tko rir~wd::i to nie warto niczego „rozważnć". Jnż:vr ier 

rekord o 1,4 kg 
Mistrzem Polski w wadze 

oiórkowej na rok bieżący zo
stał Skowronek (Stalinogród) 
- 270 kg (trójbój), drugim był 
Szuster (Wrocław) - 237,5 kg 
trzeci Rusinowicz (W<'lrszawa) 
- 235 kg, czwartv Żymełk<" 
(Stalinogród) - 225 kg i piąty 

z wyrokiem, skazany na więzienie... Nie, nie warto nawet 
myśleć o tym ... 

- Dlaczego - nie warto? - zdziwił się Nikomed Iw<ino
wicz. - Czy myśllcie że sąd to już koniec świata? Po wyro
ku też trzeba będzie żyć, Pawle Piotrowiczu. Zastanówcie 
się, dokąd pójdziecie, gdzie będziecie pracować? 

- Nigdzie nie pójdę! Mogę mieszkać tylko w Nowoka
mleńsku, a pracować - tylko w kopalni uralitu. Nawet jeśli 
dostanę wyrok za niedbalstwo. to pozwolą m! przecież pra
cować jako zwykłemu inżynierowi; nikt nie pozbawi mnie 
prawa do pracy! 
Paweł zakończył powoli, kładąc nacisk na każdym słowie: 

- Zostanę w Nowokamieńsku, tylko w Nowokamieńsku! 
Mówiąc to, miał wrażenie, że rzuca przynętę. Był głęboko 

przekonany, że Chałuzjew da się złapać, zaniepokoi się i za
cznie protestować. 

- Jakim cudem możecie tu zostać? - zdziwił się Chału
zjew. - Czyżbyście naprawdę nie rozumieli, że ciężko wam 
tu będzie pracować? 

- Nie ulega żadnej wątpliwości, że nie pójdzie mi jak 
z płatka. Zdaję sobie doskonale sprawę, że jestem skompro
mitowany. Mimo to iPdnak będę„. postaram się udowodnić, 
że jestem niewinn:v Nie chcę, nie mogę porzucić Nowoka
mieńska, a zwłaszcza południo ,.,ego poligonu! 

- Znowu głupstwa gadacie! Jaką będziecie z tego mieli 
korzvść? Przecież majątku na południowym poligonie nie 
zrobicie?! -
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